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Polityka Polski w odwietlenii Pragi 


Rumunia wobec propozycyj puik. Becka 


PAT donosi z Pragi. 

Prasa czeska. omawiając sytua- 
cję międzynarodową w związku ze 
sprawa węgierska i wyjazdami mi- 
nistr. Berka do Gal-czu oraz dyr. 
Łubieńskiego do Budapesztu, w 
dalszym ciagu poświęca dużo miej 
sca doniesieniom na temat dzia- 
łalności drnlomatvycznej Polski. 
usiłując wykazać za doniesienia. 
mi dzienników freancuskch i an- 
giei.kich. iż Rumunia pragnie u- 
trzymania wspólnej granicy z Cze 
pesa j granicy 

„Narodni Politika" analizując 
sytuację polityczna Rumunii wy- 
raža nadzieję, że Rumunia nie ze» 
chce zrezygnować ze wspólnej gra 
nicv z Czechosłowncją. 

Na uwagę zasługuje, że prasa 
czeska podnosi zagadnienie Besa. 
rabii i porusza sprawę ewentnal. 
nego żądania Związku Sowieckie- 
go pod adresem Bukaresztu w 
sprawie granicy rumtńsko « 20» 
wieckiej. 

Na. 

W związku z wizytą posła Sido- 
ra w Warszawie dzienniki praskie 
ograniczają się przeważnie do za- 
mieszczania komunikatów oficjal- 
nych. 


Jedynie w biuletynie agencji 
„Central European Radio“ uka- 
zał się artvkuł w sprawe audien- 
cji posła Sidora u min. Becka, ar- 
tykuł, donoszący, że przedmiotem 
rozmowy posła Stdora z min. Bec. 
kiem były nnibliższe zamerzenin 
Rzadu słowackiego w stosunku do 
Wecier oraz współpraca Słowneji 
z Polską i mówiący, iż poseł Sidor 
miał okazje przekonać się. iż Rzad 
polski trwa nadal przy swych za- 
miarach utworzenia wspólnej gra- 
nicy z Węgram. W Warszawie nod 
kreśla się, iż Rząd polski jest prze 
konany. iż Słowncja winna dążyć 
do uzyskania całkowitej niepod. 
ległości. , 

Koła polityczne przypnszczają 
w zwiyzku z tym. iż min. Berk no. 
informował posła Sidora, iż Sło. 
wacja może liczyć na pełną pomoc 
Polski w wypadku. gdyby zdecy- 
dowała się na niezależny byt pañ- 
strmoy (PAT). 

OŚWIETLENIE WŁOSKIE 


Prasa włoska zamieszcza oświad 
czenie polskich kół półarzedo- 
wych na temat podróży min. Bec. 
ka do Rumuni; oraz przytacza gło- 
ev prary polskiej na ten temat. 
„Lavoro Fascista* pisze, że niektó 


DiE Dee ry to [wim 


B. Prezydent Czechosłowacji Be 
nesz, przybył do Londynu. Pozo- 


dzie w posiadtoścł wiejskiej pu- 
blicysty angielskiego Wickmama 
'eeda. 


stanie w Anglii trzy tygodnie, po- | S'eed 


czym uda się do Ameryki. gdzie 
ma objąć profesurę na jednym 2 
uniwersytetów amerykańskich. Be 
nesz z małżonką po przyjeździe 
opuścił Łondyn i udał się w oko- 
Hee Oxfordu, gdzie pozostawać bę 


Poselstwo czeskostowackie wy- 
dało komunikat. że przyjazd dr 
Edwarda Benesza do Londynu ma 
charakter ściśle prywatny. że b 
prezydent nie będzie udzielał żad- 
nych wywiadów. 


Obrady Se'miku Kła pedzkiego 
nie odbyły się 


Z Kowna donoszą, że oczeki. 
wane z wielkim zainteresowaniem 
posiedzenie seimiku  kłajpedzkie- 
g0, się nie odbyło. 

Doenoszą, że odwołanie posiedze 
nia sejmiku kłajpedzkiego jest 
związane z obie'nicą Rządu litew 
skiego przeprowadzenia pewnych 
zmian w projekcie nowej ustawy 
o obronie państwa i narodu na 
rzecz kraju kłajpedzkiego, 


Premier ks, Mironas przyjął na 
dłuższej audiencji pos'a niemiec- 
kiego w Litwie, min. Zechlina ! 
przekonywał go, że demonstracje 
sejmiku  klajpedzkiego są przed- 
wczesne, bowiem projekt nowej 
ustawy nie zos'ał jeszcze ostatecz 


mie pod uwagę potrzeby Niemców 
kłajpedzkich. 


Ja przyję'yi Rząd litewski weż- 


"$kradli jacht morski 


Mikołaj Krzysztof Sobieszczań. 
ski oraz niejaki Kula, obaj bez sta 
łego miejsca zamieszkania, skra- 
dł; w Westlechhenfir w Gdańsku 
prywatny jacht morski wartości 
6.000 zł., należący do dr. Appalyz 
Marianowa. Na skradzionym jach 


Kemal Ataturk — 
rekonwalescentem 


ANKARA, 23.10 (PAT). W sta- 
nie zdrowia prezydenta Kemala 
Ataturka nas qpiła tak znaczna po- 
prawa, iż dalsze biuletyny lekar- 
skie nie będą już oglaszane. Wszy 
stkie niepokojące objawy z zesz- 
łego tygodnia całkowicie ustąpiły. 
Chory wszedł już w okres rekon- 
wralescencji. 


cie udali słę do Jastarni, gdzie 
zabrali z jachtu Akademickiego 
Klubu Żeglarskiego papiery stat- 
ku, kompas 1 przyrządy nawigacyj 
ne, po czym odhylj rejs po Bałty- 
ku, popełniając w różnych por- 
tach zagranicznych kradzieże, 

Na skutek rozesłanych listów 
gończych i fotografii wykryto 
jacht na wodach fińskich i znajdu 
jącego się na nim Sobieszczańskie 
go ujęto i odstawiono do Gdań. 
ska. 

Na rozprawie sadowej ujawnio- 
no, że Sobieszczański jest dezer- 
terem z polskiej marynarki wo- 
jennej. Sąd gdański skazał go na 
dwa lata więzienia z zaliczenieni 
aresztu śledczego. Po odcierpieniu 


re dzienniki francuskie zbytnio 
pośpieszyły się donosząc o niepo- 
wodzenie spotkania ministra Bec- 
ka z królem Karolem. Przecza te- 
mu doniesienia zarówno z Buka- 
resztn. jak i Warszawy. że obie 
stron” są ze spotkania tego zado- 
wolone. 


Po zajęciu Kantonu 


Wiadomość o całkowitym za- 
jęciu Kantonu została ogłoszona 
w całej Japonii przez rad'o oraz 
ryk syren okrętowych i fabrycz- 
nych. Niezwłocznie uformowały 
się żywiołowe manjestacje, któ- 
re przebiegły przez ulice miasta 
pom*'mo niepogody i zakazu wladz 
urzedzan'a wszetk'ero rodzału ma 
nifestacyj. Wszysf”* miasta sa 
bogato przybrane flagami i ilumi- 


Odpowiedź czeska 


P. A. T. donosi z Budapesztu: 
informują z kół miarodajnych. Mi 
nister spr. zagr. Czeckostowacji 
Chvałkowsky wręczył pos'owi wę 
gierskiemu w Pradze Wettsteino- 
wi notę Rządu czeskiego, zawiera 


jaca nowe propozycje czeskie w 
sprawie ustępstw terytorialnych 
na rzecz Węgier. Nota została 
wczoraj wysłana do Budapesztu 
specjalnym kurierem, który przy- 
był tu kolo północy. (PAT). 


Narady polityczne w Pradze 


Czy pakt z Sowietami będzie wymówiony? 


Prasa praska komunikuje o na- 
radech przedstawicieli stronnictw 
koalicyjnych oraz stałych nara- 
dach, odbywających się w łonie 
rady ministrów podkreśla. że do- 
tyczą one: 1) ustalenia nowych 
granic państwa. 2) zmiany konsty- 
tuej: która ma być przeprowa- 
dzons w ten sposób. że naipierw 
nastanie okres czasu, regulowany 
orzez prowizoryczną konstytucję, 
w czasie którego nastąpi opraco- 
wanie i przyjęcie nowej konsty- 
tucji, 3) wyborów do nowego par 
lamentu. które nastąpia po osta- 
tecznym ustaleniu granie pań. 
stwa i przeprowadzeniu w związ- 
ku z trm kontroli mandatów po- 
selskich I senatorskich. 4) sformu- 
łowanie podstaw polityki zagra- 
nicznej. które nie może mieć in- 
nych celów, jak można sądzić z 
głosów prasy. jak utrzymanie do- 
brych stosmrków 7 sąsiadami. 

SPRAWA 
PAKTU Z SOWIETAMI 
ATE przynfosła z Pragi wiadamość 


n różnych pogłoskach na tle decszji Rza- 
dn. rawinennio 3 dażntalnn*A Bags W, 


munistecznej. Mówi sie rzekomo 6 ko- 
nieczneści zerwanis paktu z Sowietami 
OIIE "TK TE EE 


Korespondentowi ATE oświadczono w 
sferach urzędowych. że sprawa paktn 
z Sowietami nie może być łączona ze 
sprawą zawieszenia działalności Partii 
Komunistycznej. Natomiast nie ulega 
wątpliwości. że obecny Rząd praski wo- 
bec nowej konfiguracji politycznej pod. 
da ścisłej rewizji swe międzynarodowe 
zobowiązania... Inna pogłoska mówi o 
tem. że w najbliższych dniach Rząd pra 
ski ma zamiar zwrócić się do posła 
Hismpanii w Pradze. prosząc o zlikwi: 
dowanie p'acówki Hisznanii republikań: 
skie” w Czechosłowecji. 

Niemieckie Binro Informacvjne 
donosi z Pragi, że w ostatnich 
dniach ze strony Zwiazku Sowiec. 
kiego nie bvło żadnych wvsta: 
pień oficjalnych. Jednocześnie 
wskazuje się, że aczkolwiek eze- 
chosłcwacko - sowiecki pakt utra- 
cił wszelkie znaczenie faktyczne. 
sprawa formalnezo wymówienia 
tego paktu w praskich kołach mia 
rodajrych uważana jest w obec- 
nej chwili za nienktualna, nato- 
miast agencia Stefani donosi z 
Pravi. że minister snraw zagranie? 
nvch nrzyjał posła sowieckiego 
któremu oświadczył. iż Czechosło- 
wacja uwnże. że prk? wzaiemnei 
pomacy cz?eka - rosviskiej utracił 
«wa moc obowiązującą. 


(o sie dzieje w Sowietach? 


Fi a 
jiuecNner -- ZNIKN 
z s 


Agencja Havasa donosi z Mo- 
skwy: Jakkolwiek komisarz Je- 


Jeżow -- chory 


funkcje — wbrew pogłoskom, roz 
szerzanym na ten temat w prasie 


żow pełni w dalszym ciągu swe , zagranicznej — to jednak stan je- 


Trag czne w skut'ach 
zderzenie na morzu 


Holownik francuski „Morinie*, 
który w Boulogne sur Mer zderzył 
się z parowcem angielskim „Ma- 
tra został tak poważnie uszkodzo 
ny, iż prawie niezwiocznie po zde 
rzeniu zatonął. Palacz holownika 
został zabity, 4 ludzi załogi, któ- 
rych udało się iratować przewie- 
ziono do szpitala z silnym zapale- 
niem puc z powodu zbyt diugiego 


kary Sobieszczański wydany bę-| przebywania w wodzie o bardzo 


dzie władzom «polskim. 


niskiej temperaturze. 


go zdrowia jest bardzo zły i chwi- 
lowo jest on niezdolny do wyko- 
nywania swych wyczerpujących 
obowiązków. 

Przeprowadzana w sowieckim 
aparacie administracyjnym czyst- 
ka trwa. czego dowodem jest znik 
nięcie marszałka Bluechera. któ. 
ry nie znajduje się ani w Chi. 
nach ani też na Ukrainie. 

Wśród zaginionych bez śladu 
znajduje się również: Barkow, b 
szef protokułu, Weinberg, b. szef 
biura zachodniego komisariatn 
spraw zagranicznych i Pozern, b. 
prokurator: obszaru leningradzkie 
go. 


nowane. W manifestacji w Toko 
brały udziały Stutysięczne rzesze 
ludności. 
BOHATERSKI OPÓR. 

Donoszą z Kantonu, że jedyny 
opór jaki stawiali tam Chińczycy 
okazały zmechanizowane jednost- 
ki i chińskiej w odleg!ości kil- 
ku mil od miasta. Walki trwały 
trzy godziny dopóki oddział chiń- 
ski nie został całkowicie zniesio- 


ny. 
sa 


* 

W nocy z piątku na sobotę wo- 
koto Kantonu bezustannie Dyło 
słychać ogień karabinów i karabi- 
nów maszynowych. W sobotę w 
po'udnie kolumny japońskie przy- 
stąpiły do oczyszczania z nieprzy 
jaciela obszarów położonych na 
zachód od Kan:onu. 

Wojska chińskie poniosły bar- 
dzo poważne straty w walkach, 
które toczyły się przed zajęciem 
Kantonu, pod Waiczau i Tseng- 
Czeng zginęło około czterech ty- 
sięcy Chińczyków. Straty japoń- 
skie były minimalne. 

" TOKIO (PAT.). Wojska chiń- 
skie. jak donosi agencja Domei, 
rozpoczęły generalny odwrót 
wzdłuż kolei Hankau - Kanton o- 
raz drogi. łączącej Yoczau w pół- 
nocnej części prowincji Honan z 
Wurczangiem. Wojska japońskie 
ścigają Chińczyków, przy czym 
stosują na wielką skałę ataki lot- 
nicze. obrzucając bombami wyco*- 
fujące się masy wojsk chińskich. 


Straty Chińczyków mają być bar 
dzo znaczne. 
W HANKOU. 

Wobec opuszczenia  Hankon 
nrzez znaczną część ludności. na 
ulicach życie nrawie całkowicie za 
marlo. Wszystkie skleny są zamk 
nięte a ruch uf'czny został zredi- 
kowany do m*n'mum. Nawet clek 
trownia nrzestałą dzłałać. Kom 
cesja francuska Otrzyma'a świa- 
to z e'ekfrowni znaidytacej się w 
koncesii brvtyłskiej. W każdej 
"hwili należy oczekiwać, iż Z0- 
atante wstrzymana praca wodo. 
miarów. Władze francustie nrzed- 
q'ewziętv odnowiednie środki O- 
strożności. by zanewnić koncesii 
dontyw wodv  elektrvczności. Z 
dniem dzisiejszym przestały od- 
chodzić pociągi w kierunku połud 
nowym. 

NARADY CHIŃSKO - 
ANGIELSKIE? 

Agencja Domei donosi: według 
niepotwierdzonych wiadomości 
prasowych, pochodzących z Hong 
koncu przybyli tam zupełnie nieo. 
czekiwan'e Czang - Kai - SZek w 
towarzystwie żony ł wiceprzewod 
niczącego Kuomintangu Wang - 
Czing . Wela, Odbyli oni rzeko* 
mo konferencie z brvtviskim anm- 
basadorem Kerrem, Prasa fanoń- 
ską komentując załęcce Kantonu 
twierdzi. łż stanowi ono ostatecz- 
nv cios dla rządu Czang - Kai-Sze 
ka, 


(entralny wier Rady Zw, Zawodowych 


W Warszawie 


W niedzielę odbył się w War- 
szawie w podwórzu domu przy 
ul. Wareckiej 7, centralny wiec w 
miesiącu propagandy  Klasowych 
Związków Zawodowych. 

Wiec zagaił tow. Misiorowski. 

Jako pierwszy przemawia tow. 
Gruszka. podkreślając rolę Klia- 
sowych Zw. i rozbijackie metody 
żółtych związków. 

Imieniem OKR. przemaw*e* tow 
Dubois, Mówca zaznaczył, że to- 
botnicy klasowcy to pół milona 
zorganizowanych obywatek, któ- 
rzy całą swą siłę rzucą na szalę 
walki o demokrację. 

Tow. Baryka mówił o znaczen'u 
miesiąca propagandy. Tow. Raa- 
he — o samorządzie. 

Przedstawiciel Centr. Rady Żyd 
Zw. Zaw. mówił o wspólnych po: 
litycznych i ekonomicznych dąże- 
niach proletariatu żydowskiego i 
polskiego. 


Pozostali mówcy, ocenłając © 
becną sytuację polityczną w zwią 
zku z wyborami do samorządu — 
wykazali szkodliwość gospodarki 
komisarycznego Zarządu Miejskie 
go i zaznaczyli, że robotnicy S4 
„solą i treścią ziemi polskiej". — 
Mówcy żądali oddania Zarządu 
miasta w ręce robotników. 

W przerwach między przemó* 
wieniami śpiewał chór Centralnej 
Sceny Robotniczej. 

W czasie przemówień . padały 
liczne okrzyki na rzecz zmiany 
ordynatji wvborczej do Izb Usta- 
wodawczych, powszechnej amne- 
stii dla więźniów politycznych ! 
solidarności robotniczej. 

Po przyjęciu rezolucji Rady 
Związków Zawodowych  odśpie- 
waniem „Czerwonego Sztandaru” 
i „Międzynarodówki“, wiec za- 
kończono. 


Poparcie 
dla akcji pracowników państwowych 


Nadzwyczajne posiedzenie Ple- 
num Centralnej Komisji Porozu- 
miewawczej Związków Pracowni 


czych w dniu 21.X1.1938 r. jedno-, 
głośnie powzięło uchwałę © por, 


fr, Tuta w Pinan th 


parciu w pełni akcji Międzyzwiąz 
kowego Komisetu Pracowników 
Państwowych ©0 poprawę bytu 
pracowników państwowych, a w 
szczególności zniesienie podatku 
specjalnego, zwrot opłat szkol- 
nych i przywrócenie dodatków ro- 
dzinnych. Jak wiadomo Między- 
związkowy Komitet Pracowni- 
ków- Państwowych zamierza prze” 


prowadzić szeroką akcję maso- 
wych zebrań pracowniczych na 
terenie całej Rzeczypospolitej na 
których zostaną wysunięte te spra 
wy. 


Prof. Tuka. któremu w swoim czasie 
wytoczono w Czechosłowacji proces © 
zdradę stanu. zakończony skazaniem ge 
na 15 lat więzienia i który został nio 
dawno ułaskawiony, powrócił do Piss 
ezan z Pilzna. gdrie miał wyznaczowa 
przymusowe miejsce pobyta. (PAT). - 
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Str. 


0 pomocy zimowej słów kilka 


Przegląd prasy 


PRZYSZŁY SEJM. wiada „Dziennik Bydgoski“: ` 


Prasa doniosła o wytycznych 
akcji Pomocy Zimowej na rok 
1938/39. Ma obowiązywać nadal 
zasada powszechności świad- 
czeń. Zasada słuszna. Ale cóż 
kiedy dwuletnie doświadczenie 
pokazało, że nie wszyscy tej za- 
sady przestrzegają. Dzieje się 
tak, że świal pracy stuprocenło- 
wo wywiązuje się ze swych zo- 
bowiązań, gdyż składki potrąca 
mu się z pensji i poborów. Inne 
zaś grupy ludności, które mogą 
i powinny więcej łożyć na Po- 
moc Zimową, ale którym nie mo- 
żna potrącać składek jak lu- 
dziom pracy, często uchylają się 
od płacenia. Słyszeliśmy, że na- | 
zwiska tych niesumiennych oby- 
wateli miały być ogłoszone, ale 
jakoś do tego nie doszło. Nie ma 
więc żadnej rękojmi, że w irze- 
cim sezonie Pomocy będzie pod 
tym względem lepiej. 

Drugą wytyczną akcji ma być 
zasada, że za pomoc trzeba bę- 

j 


i 


dzie odpłacać świadczeniami, 
czyli pracą. Tu mamy już wy- 
łom w dotychczasowej praktyce. 
Dotychczas obowiązywała zasa- 
da, że za świadczenia nie nale- 
ży żądać zapłaty w łormie pra- 
cy, a Min. Op. Społ. wyraźnie 
stwierdziło, że nikt nie ma pra- 
wa żądać „odpracowania* pomo 
cy. Wprawdzie zakaz ten pomi- 
jano bardzo często i w wielu 
miejscowościach nawet osoby u- 
rzędowe chełpiły się, że za po- 
moc wykonano takie czy inne 
roboty, Ale takie wypadki były 
bądź co bądź wyjątkami i lu-, 
dzie poszkodowani mogli się 
skarżyć i dochodzić swych 
krzywd, 

Obecnie, to co było dotąd za- 
bronione, ma być dozwolone, ma 
być nawet zasadą i wytyczną ak 
cji Pomocy. Uważamy, że popeł- 
niono wielki błąd, który — pó- 
ki czas — trzeba naprawić, Nie 
chcemy tu znowu rozwodzić się 
na ten temat, ponieważ pisaliś- 
my już o tym dużo przed rokiem 
i dwoma laty. Ws y więc 
tylko, że Pomoc Zimowa to ak- 
cja solidarności obywatelskiej, 
w której czynnik moralny głów- 
ną gra rolę. Jeżeli w tej akcji 
jest jaki przymus, to tylko natu- 
ry moralnej, Ale jeżeli zmusza- 
my ludzi do pracy za zasiłek z 
Pomocy, to akcja traci charak- 
ter samopomocy społecznej i sta 
je się przedsięwzięciem, konku- 
rującym z Funduszem Pracy. 

Przyznajemy szczerze, że nie 
rozumiemy, jak można ludziom 
kazać pracować za pieniądze, 
złożone w dobrej wierze, że one 
idą na wspieranie nędzy i otar- 
cie łez najbiedniejszym. Jeżeli 
kto dobrowolnie się zaofiaruje 
by odpracować zasiłek, to — 
miech będzie! I to pod warun- 
kiem, że nie odbiera pracy komu 
innemu i nie pogarsza innym wa 
runków pracy. Ale nakazywać 
odrabianie zasiłku, płynącego z 
dobrowolnych datków ogółu — 
doprawdy nie wypada. Jest to 
upokarzające dla obu stron: i 
dla tego co daje (nie ze swojej 
kieszeni) i dla tego co bierze. 
zasiłek bowiem przestaje być za 
siłkiem, a staje się specjalną for 
mą wyzysku pracy. Ogół robot- 
ników składających pieniądze, 
a a OP RZOWEE 


Sprostowanie 


W artykule tow. M. Nowickiego 
p. t. „Tak ni: wolno* poprzesta- 
wiano poszczególne ustępy. wsku- 
tek czego artykuł stał się niezro- 
zumiały, 

Ustęp 5 
brzmieć: 

„Dlatego też Związek podtrzy« 
mywat żądania, by komisarze za» 
znaczeli w zezwoleniu na parce» 
lację, że długoletniemu robotni- 
kowi należy się odprawa w wyso- 
kości 10-krotnych świadczeń i od 
mawiali zatwierdzania projektów 
parcelacyjnych przed zaspokoje- 
niem uprawnień robotników rol- 
nych, 

Na list ten nie otrzymaliśmy 
odpowiedzi, Natomiast otrzyma- 
liśmy z Ministerium wyjaśnienie 
z dnia 14 września b. r., że jeżeli 
Peństwo przejmuje przymusowo 
majatek do parcelacji, to odprawa 
należy się robotnikowi nie od Pań 
stwa, lecz od dawnego właściciela”, 

Ostatni wiersz w 1 szpalcie i sie- 
dem. pierwszych wierszy w II 
szpalcie należy skreślić, 


——n nnn c OO OO 


artykułu powinien 


| z 


nie żąda od swych braci aby „od 
pracowywali” ich datki i żaden 
komitet nie ma prawa rozporzą- 
dzać się cudzą własnością. 
Gdyby ta zasada odrabiania 
zasiłków nie została cofnięta, to 
Pomoc Zimowa przestała by być 
tym, czym —— mimo odchyleń, 
błędów i nadużyć — była dotych 


czas, Pomoc należałoby oprzeć. 


Nowe apetyty... 


na specjalnej ustawie, uzgodnio 
nej z ustawą o Funduszu Pracy. 

Że ło nie poszłoby łatwo, to 
inna rzecz. Ale Pomoc Zimowa 
z przymusową pracą, przy za- 
chowaniu dotychczasowej formy 
akcji, nie powinna być tolero- 


wana. 
(imb) 


Zgromadzenia kolegiów wybor- 


Oblicze przyszłego Sejmu odbiegać 


czych są już za nami. Ich wynik | będzie daleko ed ideału, który w teo- 


ma właściwie decydujący wpływ 
na wybory. Już obecnie można 
sobie zdać sprawę z tego, jak bę- 
dzic wyglądać przyszły Sejm. Jak 
było do przewidzenia, widoki 
wcale nie są piękne. 
Zdecydowaną opinię e przy- 
szłym ozonowym Sejmie wypo- 


Czy Chamberlain zaspokoi rozbudzony apetyt Hitlera? 


W czasie obrad monachijskich 
mówiono o rozmowach Hilera i 
Chambertaina na temat możliwo- 
ści układu między Anglią i Niem- 
cami. Narazie ujawniły się jedynie 
zamiary trzeciej Rzeszy co do za- 
proponowania Angli! zawarcia pa- 
ktu lotniczego angielsko - niemie- 
ckiego na wzór dotychczasowego 
paktu morskiego. Londyn już zaz- 
najomił się ze szczególami projek- 
tu wediug planu Ribbentropa. W 
planie tym proporcja, przyjęta w 
pakcie morskim, byłaby odwróco- 
na. Jak wiadomo, w ukladzie mor- 
skim Anglia ma prawo utrzymy- 
wać trzy razy większy tonaż floty 
wojennej niż Niemcy, biorąc pod 
uwagę, że potrzeby ogromnego 
imperium brytyjskiego są trzy razy 
większe, niż potrzeby Reichu, któ- 
ry nie musi uirzymywać floty na 
wszystkich oceanach. 

Teraz Berlin odwraca tę zasadę 
w dziedzinie sił lotniczych, powia 
dając, że Anglia jest pod tym 
względem zagrożona tylko z jed- 
nej strony (szkoda, że nie skonkre 
tyzowano z której), podczas, gdy 
Niemcy conajmniej z trzech. W 
konsekwencji Berlin proponuje An 
glii pakt, według którego angiel- 
ska flota powietrzna byłaby trzy 
razy słabsza niż niemiecka. 

Oczywiście, nic jeszcze nie zos- 
tało oficjalnie zaproponowane. 
Chodzi tylko narazie o wysondo- 
wanie opinii Foreign Office. 

W koliach zbliżonych do angiel- 
skiego M. S. Z. stwierdzono wias- 
nie parę dni temu, że jeżeli trzecia 
Rzesza zwraca się do Anglii z pro 
pozycjami nie-do przyjęcia, to czy 
ni to w dwóch celach. Najpierw 
po to, by zawsze uchodzić w 0- 
czach opinii za stronę, która da- 
je demokracjom możność ograni- 
czenia ich zbrojeń. Następnie, gdy- 
by Anglia nie przyjęła ofiarowane 
go paktu, Niemcy uznałyby to za 
powód do wypowiedzenia zasady 
pakiu morskiego. Jak bowiem pi- 
sze G. Taboms w „L'Oeuvre* pakt 
ten zaczyna już ciążyć kancierzowi 
Niemiec, któremu obszemy pro- 
gram nowych zbrojeń morskich 
przedstawił admirał Raeder. W 
związku z tym w niektórych kołach 
angielskich uważają, że Hitler į Rib 
bentrop pragną powstrzymać zbro 
jenia Anglii, zbrojenia zakrojone 
na nieznaną do:ąd skalę, 

Po deklaracji min. wojny Hore 
Belisha o stworzeniu nowych or- 
ganizacji służby powietrznej, w 
swym przemówieniu Eden żąda! 
wprowadzenia w życie tez Baldwi- 
na, mówiąc: 

„Skończyło się życie wygodne! 
Trzeba się teraz zbroić nie w ryt- 
mie czasów pokojowych, ale w 
rytmie wojny. Do tego trzeba stwo 
rzyć rząd narodowy, to znaczy 


jedyne źródło aktualnych i wycze 


morandum dawne Niemcy, nie mia- 
ły nigdy w swoich posiadłościach 


wydarzeń takich, jakie obecnie ma 


Anglia w Palestynie, (Argument 


faiszywy, bowiem Pales.yna to zu 
pełnie specjalne zagadnienie į nie 
jest kolonią — Z. $.). 

Stanowisko Anglii wobec kolo- 
nialnych żądań niemieckich jest 


znane i zdaje się nie ulegnie zmia- 
nie. 


Anglią nie może odbierać Dom 


mom kolonii, które zostały im od- 


dane, Dominia już wystosowały w 
tej sprawie odpowiednie proiesty. 


t 


prasy i instytneji 


Oranizacje prasowe i ich działal- 


pr (armek Wydawców, organi- 
e ennikarskie, stytucje 
wepôlne wydawców i o thi y 
jp współpracujące z pra- 


Do nabycia w biurze 


kioskach „Ruchu“ 


Związku Wydawców, Warszawa, 


Niemcom więc na iych dwóch; 
odcinkach: zbrojeń lotniczych 1 żą 
dań kolonialnych, tak ratwo nie 
pójdzie, jak poszio z Austrią 1 Cze- 
chosiowacją. Tu juź bowiem wcho 
dzą w grę bezpośrednie interesy 
Wielkiej Brytani. A nie może ona 
dopuścic do tego, by na jeden sa- 
molot angielski wypadio trzy nie- 
mieckie, jak chce Goering, ani do 
ego, aby 80 milionowy kolos ger- 
mański wzmocnił się jeszcze kosz- 
tem jej obszarów kolonialnych. 

Z . 


TEYEZZAPZEK PRZEZ AST SPE OSC ZK TEZY AETS ROZ ZOZ RE ROZSZ DD 
INFORMATOR PRASOWY 1938/39 


Wydawnictwo miesięcznika „Prasa“ 
organu Polskiego Związku 
Wydawców Dzienników 
i Czasopism 


CENA 3 ZŁ) 


rpujących _ wiadomości, dotyczących 
z prasą związanych, 


Najważniejsze działy Informatora: 


Prasowe agencje inf e; 

Najważniejsze biura pk rne A 

Układ zbiorowy pracy w dzienni- 
karstwie; i 

Towarzystwo Wiedzy Prasowej; 

Międzynarodowe organizacje pra. 
sowe; S 

Prasa polska za grantcą; 

Historia prasy polskiej; 

Aktualna statystyka prasowa. 


Zgoda 8/4, w 


oraz w większych kstęgarniach. 


rii nakreślony został. Będzie w nim 
mało prawdziwych parlamenturzystów, 
be widocznie „kui: niejachowości” i 

na tym terenie święci uiumiy, La- 
dzie nieobeanani s mstawodawstwem 

i praktykami parlamentarnymi latwo 
poddadzą się rączce, która ich popro- 

wadzi. 

Za te Ozon ma zepewnioną więk. 
szość murowaną. Znawey słosznków 
opliczają, že około 120 ozonowców 
jes pewnych, a do tego dochedai coś 
około 40 naprawisczy. 

Rzecz naturalna, że tak wybra- 
ny Sejm będzie SEJMEM PO- 
TULNYM: 

Jezeli nie zdarzą się niespodzianki, 
przyszły Sejm będzie bardzo potulny. 

Kto wie, czy nie mchwali nawet smia- 
ny ordynacji wyborczej, e ile tego 
samcbójczego krokn rząd ed miego 
zażąda. 


P. P.S. I ŚLĄSK ZAOLZAŃSKI. 


Jest coś niesamowitego w pre- 
tensji „Głosu Narodu“ do P.P.3. 
Pisze ten pożałownia godny organ 
biskupa Sapiehy: 

„Główny atak partyjnictwa skie 
rowuje się na organizacje robot- 
nicze. I tak P. A. A. doniosła, że 
PPS. i „klasowe“ związki sawo- 
dowe już nawiązały kontakt z 
„bratnimi* organizacjami za Olzą, 
że tamtejsze socjalistyczne związ- 
ki mają się złączyć z ogólno-poi- 
skimi, że w dn. 30.X przybędzie do 
Krakowa silna reprezentacja ślą- 
zaków na socjalistyczne obchody 
„20-lecia Niepodległości”, a socja- 
liści krakowscy w sile tysiąca lu- 
dzi pojadą w dn. 11.XI do Karwi. 
ny, by wziąć udział w tamtejszej 
uroczystości organizowanej przez 
socjalistów”. 

I dalej krakowski organ klery- 
kalny biadolł: 

„Nie wiem, czy można się za- 
chwycać tymi objawami „brater. 
skiej” miłości. Jak tak dalej pój- 
dzie — a zanosi się na to, że spra 
wy potoczą się dotychczasowym 
torem -— to nasze partie 
piq pomiędzy siebie bogaty doro- 
bek organizacyjny naszych roda- 
ków zza Olzy”, 

Wypisywać coś podobnego pod 
adresem P.P.S., to jest szczyt tu- 


Wiadomości z całej Polski 


ZJAZD NAUKOWY. 


Komisja Naukowych Badań 
Ziem Wschodnich organizuje w 


dniu 30 į 31 pażdziernika r. b. w 
Krakowie I-gi z kolei Zjazd Nau- 
kowy, , 


poświęcony Ziemiom 
Wschodnim. I-szy Zjazd tego ro- 


dzaju odbył się we wrześniu 1936 
r. w Warszawie į był poświęcony 
Polesłu, obecny Zjazd będzie po- 
święcony środkowym 

nim Karpatom Polskim. 


4 wschod- 


Sekretariat Zjazdu prowadzi 
Biuro Organizacji Naukowych Ba 
dań Ziem Wschodnich, Warsza- 
wa, Pałac Rady Ministrów, Kra- 
kowskie Przedmieście 46-48, telef. 


55500 wewn 119. 
ODSŁONIĘCIE KAPLICZKI -POM 


NIKA LEGIONÓW. 


Dnia 30 października b. r. od- 


będzie się w pobliżu stacji kolejo- 
wej Bednary koło Łowicza poświę 
cenie kapliczki - pomnika, wybu- 


skiej, a w sumie przekroczył on 
granice 6 państw. Z kolej rozpo- 
częla się taka sama tułaczka w 
drodzę powrotnej do Polski, któ- 
rej granice przekroczył nielegalnie 
za co odpowie przed sądem grodz 
kim w Kutach, 


WYROK NA MORDERCĘ, 


Przed sądem okręgowym w Ka- 
towicach odbył się proces prze- 
ciwko Franciszkowi Nercie, oskar 
żonemu o zamordowanie res;aura 
tura w Myslowicach. Nerta rzucił 
się na restauratora Adolfa Sza- 
niawę z nożem za to, że nie chciał 
mu podać wódki, W wyniku roz- 
prawy sąd skazał Nertę na 8 lat 
więzienia, 

11 WIEŚNIAKÓW PRZED 
SĄDEM, 

Z Kotomyji donoszą: Przed s4- 
dem okręgowym w Kołomyji sta- 
nęło 11 wieśniaków ze wsi Bete- 


dow. i i tuja, którzy odbili przemytnika z 
td a dzikiem OPENS anej ku czci poległych tegioni | łu] zy przemy 


stów l-szej Brygady przez lud- 
ność gminy Nieborów i Kompina, 
pow. Łowickiego. 

W miejscu tym w pażdzierniku 
1914 roku patrol 2 kompanii JI Ba 
talionu Pierwszej Brygady w silę 
7-młu ludzi przeciwstawił się szar | 
żującej sotni kozaków, x 


NIEZWYKŁA WĘDRÓWKA 
HUCUŁA, 

Niezwykłą odyseę odbył hucuł 
Fedor Szepyha z gminy Slobódka 
koło Kut. Jako małe dziecko wraz 
z ojcem dostał się przez „Zieloną | 
granicę" do Rumunii. W czasie 
powrotu do Polski natknęli się na. 
patrol żandarmów ; podczas ucie* 
czki chłopak zgubił się. Rumuni | 
odstawili go do granicy węgier- 
skiej. Kiedy w 1936 roku chciał 
wrócić do Polski, Węgrzy odpra- 
wili go do Niemiec, Niemcy — do 
Francji Wędrówka hucuła zakoń 
czyła się aż na granicy holender- 


W tej chwili więc toczy się gra 
o rozszerzenie podstaw rządu, w 
związku z przewidywaną rekon- 
strukcją gabinetu Chamberlaina. 
Tymczasem rząd ten czekają nowe 
zmartwienia. 

Oto, jak sygnalizują z Berlina, 
Niemcy przedstawią niediugo Lon 
dynowi memorandum w sprawie 
kolonij. Wskazują na to ostatnie 
rozmowy Hitlera na ten temat 2 
gen. von Eppem, kierownikiem ak- 
cji kolonialnej, Ribbentropem 1 in- 
nymi dzialaczami kolonialnymi da- 
wnych Niemiec. Memorandum zo- 
staio już przygotowane i Hitler do 
maga się zwrotu wszystkich daw- 
nych kolonij niemieckich, zabra= 
nych na mocy iraktatu wersalskie- 
zo. Oddanie tych kolonii jest dla 
Niemiec „kwestją honoru“, bo- 
wiemi odebrano je pod pretekstem, 
że Niemcy nie umieją kolonizować. 
Tymczasem, stwierdza dalej me- 


rąk Straży Granicznej. Dwu oskar 
żonych skazano na kary 3 ; pół 
miesiąca, resztę na Ż do 10 tygod- 
ni aresztu. 


FAŁSZYWY FRANCISZKANIN. 


Na terenie północnego Pomorza 
oraz wybrzeża pojawił się ostat- 
nio osobnik w habicie franciszkań 
skim, który zbierał datki na odno 
wienie klasztoru OO, Franciszka- 
nów w Trakach, Rzekomy francis- 
szkanin posiadał wszystkie po- 
trzebne dokumenty na nazwisko 
o, Jana Kowalskiego z Wilna. Per 
wnego dnia wywołał on w stanie 
nietrzeźwym awanturę w jednym 
z zajazdów w Chojnicach. „Bra- 
ciszka* aresztowano i wówczas 
okazało się, że dokumenty były 
fałszywe. Przy rewizji osobistej u 
rzekomego zakonnika znaleziono 
437 zł. w gotówce, kilka cennych 
drobiazgów oraz listy... miłosne. 

Oszusta osadzono w więzieniu. 


GROŹNE POŻARY. 


W mieszkaniu robotnika huty 
„Batory“ w Katowicach Józefa 
Klemensa wybuchł pożar. Przyby= 
ła na miejsce straż ogniowa zasta 
ła Klemensa leżącego w płonącym 
łóżku, Doznał on tak ciężkich po- 
parzeń, że stan jego jest bezna- 
dziejny. Ustalono, że Klemens po- 
łoży; się spać z papierosem, który 
w czasie gdy usnął wypadł mu z 
ust, wskutek czego powstał ogień 


W zabudowaniach Jana Lipskie 
go, rolnika ze wsi Bartoszy Mas, 
pow. Kościerski (Pomorze) po- 
wsta: pożar, Wskutek silnego wia 
tru cgień przeniósł się na sąsied- 
nie <cbudowania. Spionęło 10 do- 
mów mieszkalnych, 13 stodół i 5 
staje Straty spowodowane poża 
rem wytcszą przeszło 75.000 zł., 
podczas gdy ubezpieczenie budyn 
ków wynosi 38,915 zł, |Jak usta- 
łono, ogień zaprószył 6-letni Sta- 
nisław Baski, który bawiąc się 
przy piecu, spowodował wysypa* 
nie się płonących głowni drzewa 
na podłogę, od których zajęły się 
sprzęty w izbie. 

W zakładzie Iniarskim Wilen- 
ka” w Nowej Wilejce wybuchł po 
żar, który zniszczył znaczną ilość 
materiału przetwórczego, maszy- 
ny i wśród nich 100 trzepaków bel 
gijskich. Straty wynoszą pół mi- 
liona złotych. Zakład był ubezpie* 
czary. 

W àtoszczanach obok Radym- 
na wybuchł grożny pożar w fol- 
warku hr. Zamoyskiego. Pożar 
straw? 16 ogromnych stert zboża 
wartośc: 100.000 zł. Powodów po 
żaru nie udało się ustalić. Istnieje 
podejrzenie, że sterty zostały pod- 
patne. 


Czyłajcie prase 
socjalistyczną 


petu. Przecież P.P.S. i P.S.P.R. 
w Czechosłowacji współpracowa- 
ły ze sobą przez cały czas, gdy 
Śląsk Zaolzański był po ra gra- 
nicami Polski. W dużej mierze 
dzięki działalności socjalistów z 
przed | z poza Olzy mogło zostać 
dokonane połączenie Śląska Zaol- 
zańskiego z Polską. Cóż więc 
dziwnego, że teraz socjaliści i 
zawodowcy z tamtego brzegu Olu 
zy chcą i łączą się z macierzysty- 
mi organizacjami. 

A skąd wściekłość chadeków 
krakowskich? Ot po prostu stąd, 
że nie mogą znaleźć swych sym- 
patyków za Olzą. 

NOWE POGWAŁCENIE 

KONSTYTUCJI W. M. GDAŃSKA 

W gdańskim „Dzienniku Urzę- 
dowym'* ukazał się dekret © „po- 
wszechnym obowiązku służby bez 
pieczęństwa". 

Pod tą skromną nazwą kryje 
się wbrew konstytucji, obowiązu- 
jacej w. m. Gdańsk, zalążek 32- 
modzielnej armii gdańskiej, 

Na ten temat donosi w depeszy 
własnej „Goniec Warszawski”: 

„Jak wiadomo, dotychczas ote- 
wiązujące przepisy o statucie wol 
nego miasta zawarte w Traktącie 
Werzalskim oraz w konwencjach 
między Polską | wolnym miastem 
nie przewidują dla Gdańska utwe- 
rzenia sił zbrojnych, albowiem bem 
pieczeństwa Gdańska gwarantową 
ne jest przez Polskę, a nad calo- 
cią jego granic czuwa armia pel- 
ska. 

Tymczasem ogłoszony dekret 
zobowiązuje obywateli zdańskich 
do odbywania służby wojskowej 
w szeregach policji*, - 
Doskonałe wiemy, œ się pod 

tym kryje. 
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WYKRĘTY. 
„Gazeta Polska“ odwraca sy- 


tuwcję. Nie wiedząc, jak się wy- 
kręcić z gaffy ocenzurowania mo. 
wy wicepremiera Kwiatkowskiego 
— twierdzi, że ona tylko rzekome 
technicznie wyprała mowę z jej 
istotnej treści, a natomiast prasa 
lewicowa także nie dała tei mowy 
w całości. 

Wolne żary, panowie. „Gazeta 
Polska“ jest oficjalnym organem 
O.Z.N. i półoficjalnym Rządu. P. 
Kwiatkowski jest jednym z czoło- 
wych kandydatów O.Z.N. i wice- 
premierem. To też nie kto inny, 
ale właśnie „Gazeta Polska* win- 
na była podać tę mowę, jeśli nie 
w całości — to przynajmniej wiefe 
nie. S-ek. 
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ZYCIE GOSPODARCZE 


Hutnictwo Sląska za Olzą Doświadczenie minionego „napreżenia“ 


W uzupełnieniu poprzednich 
uwag na temat znaczenia hutni- 
tiwa Śląska za Olzą, przytoczy- 
my niektóre dane za „Polską Gos 
podarczą" (zeszyt 42): 

Największym przedsiębiorstwem 
żelazno ~ hutniczym na terenie 
$iąska za Olzą za zakłady hutnicze 
w. Trzyńcu (w pow. cieszyńskim, 
założone w 1639 r. Kapitał zakła. 
dowy powyższej firmy wynosi 250 
miin. kc. cz; produkcja Trzyńca 
stanowi około 25 proc, wytwórczo- 
ści wszystkich hut na  dotychcza- 
sowym obszarze Czechosłowacji. 
Udział tej huty w Międz ó- 
wym Kartem Eksportu Stali (E. 
1. A.) wynosi około 50 tys. ton wy 
robów walcowunych, t. j, około 60 
tys. ton stali surowej. Ponieważ 
dotychczasowy udział Polski w 
E.1LA. stanowi 300 tys. ton stali 
rocznie — przyłączenie Trzyńca 
zwiększa go o 20 proc. Załogę ro- 
botniczą huty stanowi 5.500 ludzi. 


Ogólma zdolność wytwórcza st- 
rówki wynosi około 530 tys. ton 
rocznie. W r. 1929 wyprodukowa- 
mo 475 tys. ton, w r. 1937 — 430 
łys ton. 

70% rudy przywożono z innych 
krajów (Szwecja, Z. S. R. R. 
Austria). Jakość koksu karwińskie 
go pozwala na prowadzenie wiel- 
kiego pieca o wydajności 650 tom 
ma dobę, podczas gdy największe 
piece, istniejące w Polsce (huta 
„Piłsudski* i huta „Pokój*), osią- 
gają najwyżej 400 ton na dobę. 

Przypuszczalna produkcja surów 
ki w hutach na dotychczasowych 
obszarze Polski wyniesie w r. b. 
(na podstawie danych za 8 miesie- 
ty) około 880 tys. ton, wytwórczość 
zaś Trzyńca można oszacować na 
480 tys. ton. Łączna zatem wyt- 
wórczość roczna surówki podniesie 
się do 1.360 tys. ton, t. j. o 55%. 
Plan 4-łetni rozwoju hutnictwa że- 
laznego w Polsce przewidywał pro 
dukcję surówki 1.300 tys. ton do- 
piero ną 1940 r. — kwota ta zo- 
staje zatem osiągnięta, a nawet 
przewyższona o 2 lata wcześniej. 


Zdolność wytwórcza stalowni 
trzynieckiej wynosi 600 tys. ton 
rocznie. Przypuszczalna wytwór- 
czość stali surowej w Polsce — 
bez Śląska Zaołzańskiego — wy- 
niesie w r. b. około 1.525 tys. ton. 
a zdolność wytwórcza Zaolzia 
(Trzyniec i Bogumin) stanowi 
około 750 tys. ton, czyli razem 
2.275 tys ton (wzrost o 50 pro- 
cent). Plan 4-letni przewidywał 
osiągnięcie 2.000 tys. ton dopiero 
w 1940 r. „a więc i tutaj zamie- 
rzenia jego zostały zrealizowane 
znacznie wcześniej. 


Wytwórczość roczna walcowni 


wyniosła w roku dobrej konlunk- | Śląska Zaolzańskiego znajduje się 
tury 1929 — 395 tys. ton półwy.| w Boguminie huta, należąca do 
twórczości i 241 tys. ton wyro-j firmy „Alfred Hahn", założona 


bów gotowych; obecną produkcję 
można szacować ną 400 tys. tan 
półwyrobów i 300 tys. ton wyro- 
bów gotowych. Znaczna część 
półwyrobów idzie do dalszej prze 
róbki w należącej do tegoż kon- 
cermi fabryce drutu w Boguminie 
o wytwórczości nkoło 75 tys. ton, 

Oprócz Trzyńca, na 


przed 50 laty, o produkcji rocz- 
nej około 150 tys. łon, posiada 
jąca wielką rurównię, której wy- 
twórczość jest większa niż wszyst 
kich rurowni na dotychczasowym 
obszarze Polski. Prócz rur, huta 
w Boguminie wytwarza także że- 


lazo handlowe oraz blachy szą 
terenie' ne i ocynkowane. 


jak wiadomo przez okres pół- 
miesięczny nasż aparat powi 
był w stanie naprężenia wobec 
dość znacznego odpływu wkła- 
dów. Ten, miniony już na szczę- 
ście okres, zaznaczył się wycofa- 
niem 300 miln. zł. wkładów, co 
stanowi około 10 proc. ogólnej 
sumy wkładów. 

Sytuacja tego okresu zarysowa- 
ła się też w bilansie Banku Po!- 
skiego z dnia 30 września r. b. 


Stopa statutowego pokrycia zło- 
tem obniżona została poniżej 
30-procentowej stopy pokrycia. Z 
3452% w końcu 
26.84%, t. j. o 25%3. Rezerwy 
złota spadły tylko nieznacznie: o 
11 miln. żł. Przy,czym leży we 
wzroście obiegu o 35% (400 mua. 
złotych). 

Zmniejszyły się lokaty żyrowe 
(o 67.5 miin. zł.), wzrosły kredyty 
dystontowe (o 164 mitn. zł.), po- 


Ekspansja „Trzeciej“ Rzeszy 


po „Anszlusie”* Sudetów 


Wszyscy sobie zdają sprawę, 
że z likwidacją państwa  czecho- 
słowackiego w dotychczasowej je 
go formie ani problemy politycz- 
ne ani gospodarcze Europy środ- 
kowej i południowo - wschodniej 
nie zostały rozstrzygnięte. 

Wprost przeciwnie — zaryso- 
wują się nowe trudności i nowe 
płaszczyzny tarć. Conajwyżej wy- 
jaśnił się fakt, z którego wszyst- 
kie państwa, zdecydowane utrzy- 
mać w tej części Europy swą nie- 
zawisłość, muszą się liczyć: 

Ekspansja, przynajmniej ekspan 
sja gospodarcza „Trzeciej* Rze- 
szy nie kończy się z opanowaniem 
Sudetów. Niezależnie nawet od 
ambitnych planów politycznych 
„Trzeciej“ Rzeszy — pozostaje 0- 
twariym problem podstawowy go 
spodarki niemieckiej, F 


0 BAZĘ 
SUROWCOWO - ROLNICZĄ 


Niemcy są wielkim państwem 
przemysłowym. ich organizm go- 
spodarczy przystosowany był do 
współdziałania z innymi krajami, 
od których otrzymywały niezbęd- 
ne surowce i artykuły rolnicze, a 
którym sprzedawały produkty swe 
go świetnie rozwinięiego przemy- 
słu. Wielki kryzys zniszczył do- 
tychczasowe metody współpracy 
międzynarodowej, oparte — mimo 
wzrostu murów celnych, na pew- 
nej swobodzie obrotu towarów i 
kapitałów. Trzecia Rzesza. 
wkroczywszy na drogę intensyw- 
nych zbrojeń, poczęła szukać spo- 
sobów uirzymania kontaktów 2 
reszią świata na podstawie „nie- 
mieckiego systemu“, w ramach wy 
miany kompensacyjnej, Albowiem 
trzeba to powiedzieć z naciskiem 
— plan izolowania się od reszty 
świata, plan samowystarczalności 
— zbankrutował, 


Probiem aprowizacji 
r 4 Zasizia 


Wśród zagadnień gospodar. | (specjalnych obliczeń dła Śląska 
czych, związanych z odzyskaniem | za Olzą brak) — to i wtedy okaże 


Zaolzia, jednym 2  najważniej- 
szych jest problem aprowizacji te- | 
go ierenu. 

Jak wiemy, jest on silnie uprze- 
mysłowiony. Przeważna część lu- 
dności żyje z przemysłu. Lud- 
ność, żyjąca z rolnictwa, jako głó” 
wnego środka utrzymania, siano- 
wi zaledwie niewielki odsetek lud- 
nośgi przyłączonych powiatów. 
(Według statystyki z r. 1930, od- 
setek ludności, zatrudnionej w rol. 
nictwie, wynosił w okręgu jabłon* 
kowskim 26,16 proc., w cieszyń- 
skim — 18,18 proc., frysztackim— 
4,53 proc, bogumińskim 4,32 pro- 
cent). Wysokość plonów z hek- 
tara ziemi też nie jest wysoka. Je- 
ši; nawet przyjąć zbyt wygórowa” 
ne obliczenie, właściwe dla naj- 
lepszych gruntów Śląska į Moraw 


J GŁOWY) 
oR 


= 


się, że produkcja Śląska jest nie- 
wystarczająca dla wyżywienia lu- 
dności tych powiatów. 

Na głowę ludności — według o- 
bliczenia „Polski Gospodarczej — 
przypada przeciętnie w kg. (dla 
Potski — przeciętna lat 1933 —37) 


Zaolzie Polska 


żyto 52,3 190 
pszenica 29,5 61 
jęczmień 13,5 42 
owies 65,5 76 


A zatem produkcja zbóż chlebo- 
wych na Zaqlziu wynosi tylko 
81,8 kg. na głowę ludności, gdy 
przeciętnie w Polsce — 251 kg. 

„Polska Gospodarcza“ oblicza: 
„Jeżeli nawet założyć, że spoży- 
cie statystyczne na głowę ludno- 
ści na Śląsku Zaolzańskim zbóż 
chlebowych równa się tylko śred- 
niej produkcji na głowę tych zbóż 
w Polsce, to i wówczas okaże Się, 
że połączone powiaty odciążą 
rynek zbożowy w Polsce o ok. 40 
tys. t zbóż chlehowych*, 

Produkcja trzody chlewnej w 
przeliczeniu na głowę ludności wy 
nosi zaledwie 18 kg, na Zaolziu, 


Ani produkcja „ersatzów”, 
surowa kontrola zużytkowania su 
rowców (wraz z poszukiwaniami 
bogactw.. w śmietnikach, t. j. na- 
kazami zużyikowania odpadków) 
nie uwolniły Rzeszy od wielkiego 
dowozu surowców. Udziął importu 
surowców w spożyciu wynosi 
35 proc. bez zmiany (1937 i 1938) 

Według oficjalnej statystyki nie 
imieckiej wciąż jeszcze — mimo 
ogromnych wysiłków, mimo suro- 
wych ograniczeń spożycia i spa-; 
dającej stopy życiowej — oko!o 
20% żywności nie mogo być wy- 
produkowane w kraju. Anszłus Au 
strii pogorszył sytuację, gdyż An- 
stria była w jeszcze mniejszym 
stopniu samowystarczalna (ok. 
T3% zapotrzebowania ludności po 
krywało własne rolnictwo). 

Ponad to nie należy zapominać, 
że Niemcy, w ramach swej „go- 
spodarki wojennej" pomyślały a 
czynieniu zapasów. 

W każdym razłe, jak podaje 
„Polityka Gospodarcza“ w 9 mie- 
sięcy od sierpnia 1937 r. do kwiet- 
nia 1938 przywóz zboża: wynosił 
3280 tysięcy ton wobec 2.060 ty- 
sięcy ton przed rokiem, Import 
całości produktów spożywczych 
wzrósł w r. 1987 z 1.499 miin. ma 
rek wartości do 1.947 miln. marek. 

Od dekłamacyj w Norymberdze 
na temat samowystarczalności Nie 
miec do faktów życiowych jest je- 
szcze bardzo daleko. 


PQ ANSZLUSIE SUDETÓW 


ani] — zostaje przez Anszius Sudetów 


zaostrzony., 

PRZYSZŁOŚĆ CZECHOSŁO- 

WACH 

Amputacja Czechoslowacji czy- 
ni ją przeciwstawieniem tego czym 
była dotąd: Czechosiowacja była 
dotąd krajem silnie uprzemysło- 
wionym. Obecnie traci prawie ca- 
łą produkcję węgla kamiennego, 
znaczną część produkcji węgaa, 
metaiurgii, przemysiu  tkackiego 
Trudno zresztą o tych rzeczach 
mówić defini.ywnie przed osia- 
tecznymi wytyczeniem granic. W 
każdym razie tej samodzielnej 
roli, którą grały w Europie potu- 
dniowo - wschodniej dotychczas 
-— Czechosłowacja grać już nie 
będzie mogła. 1 zarysowujaca się 
jaż dziś skłonność do całkowitego 
ezależnienia się od „Trzeciej“ Rze 
szy wzmacnia pozycję Niemiec, t- 
łatwiając im dałszą ekspansję w 
tei połaci Europy. 

OFENSYWĄ NA BAŁKAN 

Albowiem nie trzeba sądzić, że 
uzależnienie od siebie reszty Cze- 
chosłowacji wyczerpuje ambitne 
plany „Trzeciej“ Rzeszy. Jako je- 
dno z rozstrzygnięć swych trudno 
ści (brak żywności i surowców, 
problem rynków zbytu) widzą kie 
rownicy „Trzeciej' Rzeszy utrwa- 
lenie swej przewagi gospodarczej 
w dorzeczu Dunaju i na Bałka- 
nach. Jak wiadomo tereny te były 
widownią kan.rakcji angielsko- 
francuskiej, która miała pokrzy- 
żować te plany Rzeszy. Anglia 


Cóż przynosi z punktu widze. | Przyznala Turcji kredyt 16 milio- 


nia tych surowcowo - żywnościo-. 


nów funtów, Francja — Bułgarii 


wych trudności Auszlus Sudę- kredyt 275 mil. fr. Sumy mialy o- 


tów? 

Kraje sudeckie są naogół niewy 
starczalne pod względem romi- 
czym. Sytuacja jest pod tym wzglę 
dem dziś podobna do sytuacji po 
Anszhisie Austrii: powstaje pro- 
blem wyżywienia nowego zastępu 
obywateli Rzeszy, 

W surowce kraj sudecki rów= 
nież nie jest zasobny. Dużo jest 
jedynie węgla brunatnego (92% 
produkcji b. Czechosłowacji, która 
wynosiła 16 mitn. t. rocznie). Rud 
nie ma. Jest rad (Joachimstal), 
grafit. Są pewne bogactwa leśne. 
Jedna trzecia całego terytorium 
dawniej czechosłowackiego jest 
zalesiona. Z 41, miliona hektarów 
przypada na niemieckie terytorium 
łęzykówe okołó 1.2 mil. hektarów. 
Z czechos'owackiego wywozu 
drzewa szło ok, 80 proc. do Nie- 
miec, Wskutek przyłączenia Sude 
*ów do Rzeszy znacznie się zmniej 
szy jej zapotrzebowanie przywo- 
zu drzewa z zagranicy. 

Natomiast przemysł  przetwór- 
czy krajów sudeckich jest silnie 
rozwinięty: włókienniczy, drzew- 
ny, chemiczny, szkłany, porcelano 
wy, instrumentów muzycznych, 

Z dwóch problemów przemysłu 
sudeckiego: surowców i zbytu — 
oba nie są łatwe do rozstrzygnię- 
cia, Z surowców ważniejszych na 
miejscu jest jedynie drzewo. Su- 
rowce dla metalurgii trzeba było 
częściowo nawet w dawnej Cze- 
chosłowacji dowozić. Własne cze 
chosłowackie rudy metalurgiczne 
pozostałą poza obszarem studec- 
kim (Bieruń, Trzyniec, Spisz, Roż 
niawa). 

Sprawa zbytu tych produktów; 
jest conajmniej tak samo trudna, 
jak sprawa zaopatrzenia w su- 
rowce. 

Problem Rzeszy: problem wiel- 


żywić obroty handlowe tych kra- 
jów z Anglią i Francją. Prowadzo 
ne rozmowy na temat dos'awy na 
fty rumuńskiej, na temat kredytu 
francuskiego dla rolnictwa Ru- 
munii, Wiele też obiecywano po 
rozmowach, jakie prowadził na 
batkanach finansista angielski 
p Boothby. 
ROBOTN. (poniedz.) 20.10 A. S. 
Dotychczasowa sytuacja była 
już i tak dła Francji i Anglii dosia 
tecznie alarmującą. Niemcy zabie- 
rały 40% eksportu Rumunii, 4 — 
Jugosławii, 14 — Rumunii, 4 — 
Bułgarii. Obecnie, po Anszlusie 
krajów, które wymagają surow- 
ców, żywności i rynków zbytu — 
Niemcy jeszcze bardziej zamierza 
ją wzmóc swą ekspansję. Taki był 
cel traktatu niemiecko - tureckie- 
go, taki też był cel podróży mini- 
stra Funka. Ze względu na swe 
ubóstwo pod względem złota i de- 
wiz, Rzesza niema innej drogi, jak 
starać się swych kontrahentów t- 
zależnić od „systemu niemieckie- 


go“, t. į skłonić ich do zamiany 
ich produktów na wytwory mie- 
mieckiego przemysłu. 

Dalsze losy Europy południowo 
wschodniej zależą od całego splo- 
tu okoliczności: jak dalece kraje 
te będą się chcialy poddać nieza- 
wsze wygodnemu „systemowi nie 
mieckiemu*, czy Anglia i Francja 
wzmogą swą konirakcję, któraby 
zdolna była wzmóc sprzeciw wo- 
bec „systemu niemieckiego“ na 
Węgrzech, w Jugos.awii, Rimu- 
nii, Turcji... 

Zawar.e ostatnio porozumienie 
polsko - niemieckie, które zape- 
wnia Polsce korzyści kredytowe, 
a Rzeszy — zbyt artykułów prze- 
mysiowych, dowodzi, że Rzesza 
wyzyskać pragnie wszelkie możli 
wości wzmocnienia swej pozycji 
gospodarczej. 

Chodzi jeszcze o to, czy wscho- 
dni i południowo =- wschodni są- 
siedzi Rzeszy nie powinni pomy- 
śleć o jakłchś formach wzajemne- 
go ożywienia stosunków gospo- 
darczych, coby zapobiegło ewen- 
tnalnej ich jednostronnej zależno- 
ści, 


sierpnia na j 


11 miln. żł. Przyczyńa leży we 
wzroście obiegu o 35% (400 miln, 
| mitn. zł.). 

Czym to się fłumaczy? Bank 

| Polski zwiększył swą aktywność, 
pragiąc przyjść z pomocą znajdu= 
jącym się w tarapatach instytu- 
cjom kredytowym, 

Co więcej! Przy obniżce stopy 
pokrycia poniżej 30%, w myśl stage 
tutu stopą dyskontowa musiałaby 
być podniesiona. Bank nie zesto- 
sował się do tego i całkiem slisse 
nie, bo tym samym byłby wywołał 
skutki wręcz przeciwne zamierzo= 
nym, i. j. rozszerzeniu działalno» 
ści kredytowej. A dalej — Rada 
Banku Po!skiego stanęta na gran 
cie zmiany statutu Banku w punk 
cie mówiącym a tym podniesienit 
stopy dys*onta przy spadku pó- 

| krycia poniżej 30%. 

Proniemy z tych faktów wy- 
ciągnać pewne wnioski: okazuwie 
się, że w pewnych warunkach 

i przepisy, krępujące aktywność iR= 
styłucji emisyjnej, są zbyt sztyw= 
ne. Można je rozluźnić bez oba” 
wy o „rozbicie systemu pienięż- 

| nego“, o „inflacie“ z deprecjacią 


| pieniądza" i i. p. Może więc nie 


| sa taką znów hereżją poglady, 

domagające się no. trwałego oh- 
miżenią stopy pokrycia lub at- 
rVenia na innei drodze więks*ej 
| aktywności instyłncji emisvinej. 
„1 ło nietylko wówczas, gdy trzeba 
przebyć okres naprężenia, ale wów 
czas, gdy chodzi o bodziec dla 
zwiększenia działalności gospu- 
darczej. 

Rozumiemy, że co innego krót- 
kl okres napięcia (przez pierwsze 
dziesięć dni października spadł 
obieg biletów a procent pokrycia 
złotem wzrósł do 283%), a zo 
Innego — przyjęcie nowych metod 
o charakterze trwotym. Ale przy 
kład sposobu przezwyciężenia kry 
zysu finansowego jest wielce 
pouczający: 


for). 


Jugosławia a Rzesza Niemiecka 


Rozwój stosunków handlowych 


Jak piszemy osobno, Anszlus państw dorzecza Dunaju: w r. 


Sudetów wzmaga jeszcze tenden- 
cje ekspansyjne „Trzeciej Rze- 
szy. Jednym z krajów, gdzie Rze- 
sza pragnie wzmocnić swą pozy- 
cje, jest Jugosławia. 

To też w podróży ministra Fun- 
ka Jngosławia odgrywała wielką 
rolę. Ciekawie kształtowały się w 
ciągu lat ostatnich stosunki han- 
dłowe Jugosławii. Rzesza co raz 
bardziej wzmacniała swą pozycję. 
W r. 1924 Niemcy dostarczały za- 
ledwie 8.3% importu Jugosławii; 
w r. 1929 — 15,6%, w r. 1937 — 
32,9. Jednocześnie zmniejsza się 
udział Austrii, Czechosłowacji 
(prawie o połowę, do 10,4% oraz 
11,2% ), a także — Włoch. 

Podobnie przedstawiała się 
sprawa eksportu Jugosławii. Niem 
cy podnoszą swój udział w wywo- 
zie z tego kraju z 4,1% (1924) na 
8,5 (1929) i 21,7%. Udział Austrii 
i Czechosłowacji — spada. Spada 
również udział Włoch. 

Cóż to znaczy? Jugosławia, 
Austria i Czechosłowacja należa- 
ły do państw sukcesyjnych Austro. 
Węricr? Rzeszy mdało się zerwać 
nici wzajemnych stosunków, któ- 
re umożliwić by mogły wytworze- 
nie się wspólnoty gospodarczej 
memean 


Wezel komunikacyjny 


w Boguminie 


Pisząc 6 znaczeniu gospodar= 
czym Śląska za Olzą, wspomnieli- 
śmy o znaczeniu zaołzańskiej sieci 
komunikacyjnej. 

Oto co pisze na temat znaczenia 
Bogumina w tranzycie „Polityka 
Gospodarcza”: 

„W Boguminie, który był naj- 
większym dworcem towarowym 
Czechosłowacji, tączą się  niesły- 
chanie ważne linie kolejowe, bie- 
gnące do Słowacji, na Węgry oraz 
na Południowy Wschód. Przy tej 
okazji warto przypomnieć, że wła- 
śnie przez Bogumin przechodziła 


pociągi naładowane rudą i drze- 
wem ze Słowacji, naftą rumuńską, 
węglem, koksem i żelazem z rewi- 
ru ostrawsko - karwińskiego oraz 
znaczną ilość innych towarów za. 
frachtowanych w portach Bałty" 
ku, Morza Czarnego i Adriatyckie 
go lub odchodzących do tych por- 
tów. Możliwości gospodarcze, ja- 
kie daje Polsce posiadanie tak waż 
nego węzła komunikacyjnego, są 
poprostu ogromne, gdyż śmiało 
można powiedzieć, że kto posiada 
Bogumin, ten ma w swym ręku 
klucz kolei środkowo + europej- 


1924 Ametria i Czechosłowacja do- 
starezają Jugosławii 5 razy więcej 
niż Rzesza, w r. 1937 — Rzesza 
przekracza o 50% te dwa pań- 
st*-a. W r. 1924 Austria i Czecho= 
słowacja odbierają od Jugosławii 
8 razy więcej towarów niż Rze» 
sza w r. 1937 — Niemcy już osią- 
ają przewagę. 

x W inae czasie mdział wielkich 
państw zachodnich i Ameryki w 
przywozie Jugosławii spada z 17.9 
na 15.8%, zaś w wywozie tego kra. 
ju — wzrasta z 5.7 na 17,4%. 

Włechy wyszły z ostatnich prze- 
ybrażeń oełabione. Nie trzeba za- 
pominać, że również wojna z Abi- 
synią osłabiła ekspaneję handlową 
tego kraju, nawet na pobliski ry- 
nek jugołowiański. Ich udział w 
przywozie do Jugosławii spada 
z 20,5%, w 1924 na 8.3% w. roku 
1937, udział w wywozie Jugoeła- 
wii — z 28,9% na 9,3%. W roku 
1937 obserwuje się już zresztą pew 
ne ażywienie, ale wciąż jeszcze wy 
granym jest partner berliński i 
wątpliwe, czy Rzym na tu nmoc- 
nienie przewagi Berlina patrzy 
łaskawym wzrokiem. 

Anszlus Austrii i części d. Cze” 
chosłowacji wzmacnia pozycję 
Wielkich Niemiec. 

Jeśli przeliczymy obroty zagra- 
nieczne Jugosławii w r. 1937, w 
względniając obszar wielkich Nie» 
miec, to jest doliczejąc obroty 
Austrii i % udziału Czechosłowa 
cji (co stanowi, oczywiśnie, dowól- 
ne przypuszczenie), otrzymamy 
przywóz do Jugosławii. Wielkie 
Niemcy: 47%, pozostałe państwa 
sukcesyjne (Węgry, Rumunia, ro- 
azta Czechosłowacji) 11,9%, Wło- 
chy 83%. mocarstwa zachodnie 
15,8. wywóz z Jucosławii: Wiel- 
kie Niemcy: 37.8%, pozostałe 
państwa eukcesyjne 9,4%: Wio- 
chy, 9.3%, mocarstwa zachodnie 
17.4%. 

Na tej podstawie wyrobić sobie 
można zdanie o handlu zagranicze 
nym Jugosławii w najbliższych 
okresach, oraz — „można pojąć 


które więc stanowić będzie pokaż 
ny rynek dia hodowli polskiej. 


kiego przemysłu przetwórczego. | sławna niemiecka „droga do Bag- 
potrzebującego surowców i zbytu| dadu“. Przez Bogumin idą stale 


N———_Lorcnce ea NN) AIZ A A | NN NN PN 


skich“, jak silna pozycją Wielkie Njem- 


cy jnż dotąd zdołały tu osiągnąć, 


Twórca 


W róku 1914 Lawrence otrzyrmi- 
je rozkaz udania się w gory Synai, 
gdzie ma zbadać strtegiczny cha- 
fakter terenu, Lawrence zaczyna 
przemyśliwać nad płanem rozgro- 
mienia Turków z pomocą plemion 
arabskich. Anglia w pierwszym ©- 
kresie wojny światowej starała się 
zrobić wszystko, co możliwe, aby 
powstrzymać Turcję od udziału w 
konilikcie po stronie Niemiec. La- 
wrence, wówczas kapitan, miano- 
wany został obserwatorem Intel- 
ligence Service'u w Kairze. 

Przez dwa tata zbiera Lawrence 
iniormacje, zabiegając © zmonte- 
wame frontu arabskiego. Zbyt ru 
chliwy kapitan drażnił jednak wyż- 
szych dygnitarzy brytyjskich, któ- 
rzy starali się odwołać go do An- 
glii Korzystając z krótkiego urlo- 
pu, Lawrence na własną rękę uda- 
je się do emira Husseina do Mek- 


Baron Hachiroemon Mitsuł, szef 


— to zupełne kaleki i dzieci upo- 


Potontant Tuzo Dalekiego W 


Historia Domu Mi sui 


ki, potem zaš poroztmī 
Fajsalem. Stojąc na czele wojsk 
zjednoczonych władców arabskich, 
Lawrence wygrywa szereg bitew i 
usuwa miemal całkowicie Turków 
z Hedżasu. Po druzgocącej klęsce 
Turków pod Akabą, Lawrence po- 
wraca do łask swoich zwierzchni- 


JEŻ 


z + a 


Przeprowadzone w b. r. badania 
dzieci szkolnych pod względem 
zdrowotnym dały następujące wy- 
niki: 

Na 200 tysięcy dzieci, objętych 
badaniami, okazało się, że 4 proc. 


ewa się z |u generała Edmunda Allenby, któ- 


ków. Pelne zrozumienie znajduje | 


Wśród dzieci szkolnych 


tylko 30 prot. zdrowych 


= 


4. 


e 


W tym momencie rozpoczynają 
ry przybył do Egiptu. Allenby daje | się niepowodzenia Lawrence'a. Po 
wolną rękę kapitanowi. Lawrence | osiągnięciu największego zwycię- 
organizuje bunt w Syrii przeciwko | stwa — zdobyciu Damaszku — La- 
Turkom, dezorganizuje zupelnie | wrence pragnie już tylko ucieczki 
komunikację na tureckich liniach | od mordów i okrucieństw, którym 
strategicznych i umożliwia w ten | mie jest w stanie przeszkodzić. Ge- 
sposób podjęcie przez gen. Aflen- | nerał Allenby zwalnia go na włas- 
by ofensywy w Palesty ne żędanie. Z bólem serca Lawren 
Aai a LEEA TS cé konstatuje, że wszysikie jego 
wysilki poszly na marne, gdyż An- 
glicy nie dotrzymałi przyrzeczeń, 
złożonych Arabom. Uwolniono it- 
dy arabskie od jarzma tureckiego 
jedynie po to, aby nałożyć na nie 
jarzmo angielskie, Lawrence, któ- 
śledzone, 30 proc, dzieci zdrowe i | ry został już pułkownikiem, ucieka 
mocne, 66 proc, dz.€ci, u których | do Anglii, aby zapomnieć © swo- 
stwierdzone + jakies wady bądż | ich przeżyciach. Polityka w Anglii 
nawet schorzenia, Przeciętnie */„|ł Francji wobec Arabów napawa 
dzieci przedstawia niedostateczny 
stan odżywiania, a 20 — 30 proc. 
wykazuje niedokrwistość. 


nia, honory, jakimi król Jerzy V 
chciaj go obdarzyć za oddane usti- 
gi Odtąd zajmuje się wyłącznie 
pracą literacko = naukową. Przygo 
towuję ksiażkę p. t. „Słedem Fila- 
rów Mądrości*, © której H. G- 
Wells powiedział, że jest najpięk- 
niejszym dziełem, pisanym prozą, 
jakie ukazało się w Anglii. 

W roku 1927 Lawrence pod przy 
branym nazwiskiem T. E. Shaw 
wsteguje do lotnictwa i wyjeżdża 
de ladyj. Od tej chwili rozpoczyna 


| przedsięwziąć jakieś kroki wojeme 
na Wschodzie. W roku 1932 wra- 
ca Lawrence do Anglii ij w Bir- 
mingham udaje się do teatru na pre 
mierę sztuki G. B. Shawa „Zbyt 
piękne, aby było prawdziwe“. Sie- 
dzi w loży w towarzystwie autora, 
który w swej sztuce stworzył pos- 
taċ, będącą wierną kopią Lawren- 
ce'a. 


Nadchodzi dzień 13 maja 1935 | 


panarabskiej 


Zycie T. E. Lawrence'a 


pułkownik Lawrence, niekorww 
nowany król Arabii, gmie w banat- 
nym wypadku motocyklowym. Ab= 
surdalna legenda jest silniejsza od 
rzeczywistości. jeszcze dzisiaj spo= 
tyka się ludzi „dobrze pointormo= 
wanych“, którzy twierdzą, że wie= 
domość o zgonie Lawrence'a była 
tylko zręcznym manewrem latali- 
gence Service'i 


Produkcja złota 


w Transwalu 


Kopalnie słołu w Trensoals wypre- 


r bież. wobec 1,047,000 w sierpnia r. b. 
i 984006 uncyj wa września 130 p. 


Wwrtość produkch sm $ kwartały r. K 


go oburzeniem. Odrzuca odznacze  Jukowały 1.935.000 uncyj we wrzeinia | wynosiła 6364 mila. L. wobec GlAE 


mim w anelogicznym olracie 1937. 


Elektryczne ognie sztuczne 


Po dzień dzisiejszy Stosujemy 
przy urządzaniu ogni Sztucznych 
po prostu stary wynalazek owego 
mnicha Schwarza, który ie przeu 
wiekami obdarzył cywihzowany 
| świat groźnym podarkem w po- 


wej wystawie szwajcarskiej w Zu 
rychu, gdzie funkcjonować będzie 
instalacja e napięciu 50.000 volt- 
(prąd staly). Przy pomocy tej in 
stalacjj wytwarzane będą cale 
kaskady iskier, struim.enie różno- 
kolorowego światła, świetlne łuki 


wali oni rentę. Również rodziny pra. Mitsui posiada obecnie składy tows- 


się psychoza: _ „naoczni świadko- | “taci prochu. Tymczasem ee 


koncerna Mitsui, dysponuje kapita- 
łera okolo 900 milionów jenów, dyk- 
tuje rozporządzenia armil 110.000 
parcowników, zatrudnionych w can- 
krali, w filiach krajowych i zagra- | 
nicznych, Mitsal jest największą po. | 


foga finansową na Dalekim Wsche- Dzisiaj koncern Mismi zarzędzony 


Baia... 


cowników Morzystały w rzezie potrze- rowe, magazyny, kopaine, naviu, ta-| wie” widzą Lawrencea niemal 
by z zapomóg i zasiłków od rmy bryki włókiennicze, przędzalnie, li- | wszędzie na Wschodzie, gdzie tył- 
Mitsui. W 1681 roku zorganizował nie okrętowe, fabryki papieru, wy-| ko się coś dzieje. Powstaje praw- 
założyciel koncernu Mitsui coś w ro-| daje szereg dzienników i periodyków | dziwa legenda, Lawrence'a widzia- 
dzaju dzisiejszej pomocy lekarskiej | — słowem działalność jego obejmuje | 
dis personelu firmy, emal wszystkie dziedziny handlu, | w Azji Mniejszej, w Afganistanie, 


faktycznie przebywa w 


to rzekomo w Tybecie, w Chinach, | 


cy szwajcarscy doszli do tega, 
udalo się uniknąć  niebezpie- 
|czeństw, związanych z zastosowa 
dei prochu, przez koncepcję elek 
trycznych ogni sztucznych, katku- 
lujących się taniej i mie groźnych 
dła nikogo. Wynalazek ten ma za 
stać zademonstrowany na narodo 


i inne cuda, których dotąd nie te 
dawało się uzyskać, Instalacja 
szwajcarska wywoływać będzie 
sztuczne burze w zamkniętym po»: 
mieszczeniu z błyskawicami „fā 
brykowanymi* przez generatory, 
o napięciu 2 miln. valt, 


prowadze 


ZVI wieku wras s założeniem w 
Tokie magasyna w styłu amerykań. 


Peshawar. W Izbie Gmin 


interpelacje, ponieważ anrs H 
mana W d a) Inwestycje w uzdrowiskach 
polskich 


skim przez Hachtrobeł Mitamń, pierw 
szego fundztora potężnego koncernu 


stała senay 
Gprzożać 26 gstówką, Tresta przy 
tym zauważyć, bo w Japati woe 
boj Gpruedawnis aa kredyt, czmy 
byty nieustalune a regulowane ram- 


Jakie kolonie odebrano Niemcom 


po r. 1918? 


Na tte tendencji rewindyka- 


smarcka, wyspy Marszaikowskie, 


chunki raz na roi. Olbrzymie po- 
wodzenie, s jakim się spotkały tno- 
wacje Mitem, sitonity go do załota-! 
mia banku | wprowadzenia obrotu 


cyjnych Il Rzeszy odnośnie utra- 
conych po w.elkiej wojnie ko- 
loni niemieckich, przypomniec 
, wypada, jakie to Obszary ko. 


Karoliny i Mariańskie przypadły 
Japoni. Północno - wschodnia 
część Nowej Gwinei znajduje się 
pod zarządem Stanów Zjednoczo- 


nych Australi. Ostatnim wresz- 
cie terenem koloniałnym Niemieu 
było MiaGczan w Azji, obecna wia 
sność Japonii. 


Poza przeprowadzartymi na wiel 
ką skalę inwestycjami w Zakopa- 
nem, w szeregu innych uzdrowisk 
rozpoczęto prace, zmierzające do 


zaspokojenia potrzeb i zwiększenia |- 


wygód kuracjuszy. W Szczawnicy 
Komisja Zdrojowa przystąpiła do 
budowy kanalizacji oraz rozpoczę- 
łą wstępne prace nad planami wo- 
dociągewymi. W Lubieniu Wielkim 
i powstanie wkró:ce dom zdrojowy 
Inowrociaw zamierza rozszerzyć 
elektrownię oraz rozbudować chło 


ezokowego. Hachirobei był poza tym 
mistrzem reklamy: zorganizował ją 
w teatrach w ten sposób, it każdy 


aktor, k partii wymó. 
wl w DE dk wplecione mó. daty Ligi Narodów. = Na ae 
gwisko Mitsui, otrzymał odeń specjal  JZie mniej więcej poiowa Togo 
me honorarium. desi deeree | (Afryka) znajduje się pod z 
padał. jem Anglii, reszta zaś da 

klienci Mitsui otrzymywali gratis pa > a „a 
= z naołiwionege papieru, aa Frar 0.77 wid wasz oka 

wymalowana bylta kański 
aga pda) Francja, nieznaczną zaś jego czę- 
ścią — Angfia, W Afryce Wschod 
Fiachirobet Miteui, miobywszy jut niej Tanganaika należy do Anglii, 
wielki majątek, sergantzowai w *po- | kraj zaś Ruanda - Urundi — do 
sót wzorowy prmcę  pumoc dla swe Betgi, Dawne obszary kolonial- 
eh pracowników. Pracownicy saute- ' ne niemieckie przyłączone zostały 
żeni dia firmy po przepracowaniu pó dą Unif Poludniowo - Afrykan- 
wnej flości lat etrzymywnii stałą skiej (dominium angielskie). Wys- 
a e LETTE być im poek py na Ocean'i, należące dawniej 
w y, mieed do a więc archi Bi- 
szybą R Niemiec, içe pelag 


| tonialne utraciły Niemcy od 1918 
jroku. Podstawę zarządu więk- 
szością tych kolonii stanowią man 


Hodowla zwierząt futerkowych 
w Szwecji rozwija się coraz po 
myślniej. Jak obliczają fachow- 
cy, wartość zwierząt hodowanych 
na różnych fermach, sięga obecnie 
sumy ponad 28 milionow koron. 
Hodowlę zwierząt juterkowych na 
szerszą skaię rozpoczęto w Szwe 
cji zaledwie przed {2 laty; w cig- 
gu tych kilkunastu lat rozwinęta 
się ona tak wspaniałe, iż w chwi 
obecnej liczba hodowców zwierząt 
wynosi blisko 5 tysięcy. 

Jak wynika z danych centralnej 
organizacji szwedzkich hodowców 
lisów, liczba zwierząt futerkowych 
na fermach szwedzkich wynosi 
300,000, a zatym wzrosła ona w 
„| porównaniu z rokiem ubiegłym o 
,| 10% . Większość zwierząt, ho- 
dowanych na fermach, gdyż 60% 
stanowią srebrne lisy, których 
znajduje się 170.000. Niebieskich 
lisów liczą farmy 38,000 sztuk, 
zaś nutrii, które dopiero od nie- 
dawna hodowane są w Szwecji, a 
których liczba wzrasta znacznie 
2 roku na rok, znajduje się obec- 


Światowy handel kością słonio- 
wą, artykułem, który dotąd jesz. 
cze nie stracił wartości ani atrak- 
cyjności, koncentruje się w Lon- 
dynie. Wspaniałe trofea myśliw- 
E przechowywane są w spe- 


P. wice-premier Kwtatkowski podczas zwiedzania wielkich za- | cjalnej wielkiej hali tondyńskiej, 


kiądów przemysłowe - kutałczych w Trzyńcu gdzie rocznie dokonywa się obro- 


Hodowla zwierząt futerkowych 


w Szwscji 


Londyn -- ośrodkiem handlu 
ksaśiią słoniswą 


dnię w rzeźni miejskiej, W Otwo 


W Honduras wydarzyła się nie 
zwykle ciekawa katastrofa, która 
na szczęście nie pociągnęła ża 
sobą większych ofiar. W okolicy 
wysokiej na 100 stóp góry 3 


nie w hodowli 12,000 sztuk. Poza 
wymienionymi zwierzętami ho- 
duje się w Szwecji dość dużo 
krzyżaków, czerwonych lisów, 
szenszyli i t. p. i pochłonęła górę. 

Klimat Skandynawii okazał się Zjawisku temu towarzyszyły 
odpowiedni dla hodowli zwierząt gwałtowne grzmoty podziemne. 
futerkowych, dzięki czemu gatunek | Okolica, w której znajdowała się 
futer, hodowanych w Szwecji, za- pochłonięta góra, jest pochodze- 
licza się do b. dobrych. Szwecja j| nią wulkanicznego. Nagłe znik 
posiada największe na świecie 
zapasy niebieskich lisów; kraj 
ten pokrywa obecnie % całej pro. 
dukcji Światowej tych zwierząt, 
produkcja zaś srebrnych lisów wy 
osi 10% światowej wytwórczości. 
Dochody szwedzkiego przemysłu 
Juterkowego w roku ubiegłym wy 
niosły ponad 10 miln. koron, w ro 
ku bieżącym wpływy zwiększą się 
przypuszczalnie do 13 miln. ko- 
ron, równocześnie jednak wzrosty 
wydatki, głównie ze względu na 
zwiększone koszty pożywienia. 

Zauważyć należy, że 90% 
szwedzkiej produkcji zwierząt fu- 
terkowych przeznaczonych jest na 
eksport. 


Blance rozwarła się nagle ziemia 


nięcie góry, na miejsce której po- 


tów kością słoniową w ilości oł. 
120 ton. Nie cały zresztą zapas 
kości słoniowej, przechowywany 
w Londynie, pochodzi z łupów my 
śliwskich, gdyż znaczną ilość przy 


ZZA $ z 


pomnik bohaterskiego króla Belgów, Alberta l-g®, 


cku wreszcie z póśrod większych 
itwestycyj ma być wkrótce rozpo 
częta budowa wodociągów i kana- 
ltzacji oraz rzeźni. 

Ponadto dowiadujemy się, E dy 
rektor Ciechocmka p. St. Wiśnie 
wski uzyskał pierwszą zaliczkę w 
kwocie 200 tys. zł. na budowę dO- 
mu zdrojowego, którego brak w 
Ciechocinku dat się dotkliwie od=- 
czuwać. Całkowity kosztorys do- 
mu zdrojowego wynosi 2 miiony 
zł. 


Ziemia pochłonęła górę 


wstała głęboka na kilka metrów, 
szczelina, wywołała wśród miej- 
scowej ludności olbrzymie wraże- 


ie. 
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wożą różni wędrowcy afrykańscy,| który został uroczyście odsłonięty w Paryżu przez króla Leopolda 
którym udało się znaleźć cenną. lll-go w obecności Prezydenta Republiki francuskiej Lebrun, oraz 
zdobycz na cmentarzyskach słoni.' czionków rządu francuskiego i beigijukiega. -j 


CE © WOOCZWEOECE EWY 


ROBOTNICZA 


ORGAN ZWIĄZKU ROBOTNICZYCH STOWARZYSZEŃ SPORTOWYCH R. P. 


Przed zakończeniem sezonu |. a. 


Biegami przełajowymi kończy się 
sezon lekkiej atletyki robotniczej na 
rok 1938. Wydział lekkoatletyczny 
WRSKO został utworzony w końcu 
maja pod kierownictwem tow. żŻół- 
kowskiego, który zdołał w krótkim 
cząsie zorganizować mistrzostwa 
robotnicze Warszawy seniorów, mło- 
dzików oraz Dzień Sztafet. Na po- 
czątku sezonu zdołano przeprowadzić 
wiosenne biegi przełajowe na Żoli- 
borzu, gromadząc na starcie 60 za- 
wodników z Warszawy i prowincji, 
Była to wielka propaganda lekkiej 
atletyki na terenie Żoliborza, gdzie 
w krótkim czasie pozyskaliśmy dwa 
kluby robotnicze, samej młodzieży. 
gapaleńców l-a: RKS Siła i RKS 
Rakowiec. Dalej odbył się trójboj 
mezczyzn, kobiet i młodzików, 

Okres pracy Wydziału wypadł w 
akresie sezonu, kiedy na firmamen- 
eie sportu robotniczego zjawił się 
skromny talent w osobie tow. Ja- 
rzębińskiej, która, mimo swoich 16 
lat. zadziwia swymi postępami. 

W roku tym padły rekordy ZRSS 
w rzucie dyskiem męskim i kobie- 
eym, oraz rekord sztafety robotni- 
czej Skry na eliminacyjnych mistrzo 
Btwach Polski. Były to wyniki inten: 
mywnej pracy przed mistrzostwami 
ZRSS. Kluby robotnicze w ubiegłym 
sezonie pracowały bez trenera, ucząc 


się od starszych zaawansowanych | 
kolegów. Pewne porozumienie osią- 
gnął Wydział L a. WRSKO z WOZ 
LA, który pomagał w zorganizowa- 
niu zawodów. To musimy bezstron- 
nie podkreślić. Brak często na zawo- 
dach zamiejscowych klubów tłuma- 
czyć należy trudnościami w uzyska. 

niu zniżek kolejowych. Z braku eza- 
su nie zdołano zrealizować meczów 
międzymiastowych. Zawody cieszy- 
ły się dużą frekwencją zawodników 
i publiczności. Wielką atrakcją był 

„Dzień Sztafet', tak dla klubów, jak 

i publiczności. Na starcie widzieliś- 

my 40 sprinterów do sztafety 10X 

100. oraz nie mniej w ciekawej szta- 

fecie wahadłowo — przełajowej 

Obecnie do Wydziału należy 14 kiu- 

bów, uprawiających lekkoatletykę. 

oraz 21 sędziów, zrzeszonych w PZ 
LA, Rej wśród tych klubów prowa- 

dzi Skra, która pod względem pracy 
i organizacjji stoi na czele klubów 
stołecznych. Z wyników tego klubu 
należy wymienić 5-te miejsce w bie- 
gu Raszyn — Warszawa Polskiego | 
Radia, dalej 4-te miejsce w mistrzo- | 
stwach drużynowych Waer: od. | 
dając 3-cie miejsce AZS-owi, 

wodu  niestawienia się jer i 
Kajewskiego. Następnie zorganizo- 

wała mistrzostwa ZRSS w Warsza- 
wie oraz XV-lecie Sekcji, gdzie padł 


4 m = a 
-Wiadomości piłkarskie 


ze Lwowa 


RKS — UKRAINA 1:2 (1:1) GWIAZDA — LAUDA 2:1 (0:1). 
x _ W rozegranym meczu o mistrzo| W sezonie jesiennym Gwiazdo- 
stwo Ligi Okr. RKS—Siaki niezaa | rzy zaczynają zdobywać punkty, 
cznie prezgrali do Ukrziny. W se-|a nawet w swojej grupie mają 
zonie jesiennym RKS spisuje się| pierwsze miejsie. Bramki dla 
nie szczególnie. Przyznać trzeba, | Gwiazdy zdobyli: Gelhar i Abzug. 
że grają w bardzo dämlodzanyin JUNIORZY 
składzie, który do Ligi Okr. jest| Pocieszającym objawem w klu- 
jeszcze za słaby. Pomimo tego u. | bach są drużyny juniorów, które 
trzymują się na przedostatnim miej | rozgrywają mistrzostwa. Juniorów 
scu w talebli. mają RKS, ZZK, Granit, Gwiazda 
ZZK — SOKÓŁ 1:1 (1:1) i Jutrznia. Nareszcie kluby nasze 
Kolejarze byli drużyną lepszą | zrozumia?y, że konieczną potrze- 
technicznie. Niestety atak pomimo | bą jest wychowanie własnego na- 
że dużo strzelał, mijał się z ce- | rybku, który w przyszłości ma 
lem. Bramkę dla ZZK zdobył Śli-| zastąpić zawodników pierwszych 
wiński. W tabeli zajmują koleja- | drużyn. 
rze czwarte miejsce na dziesię-. dru s 
żyn Kl A. iki STRYJ. PAŁ 6:1 
W jesiennej rundzie drukarze idą Gody WE AZ 
od zwycięstwa do zwycięstwa. | |, zk PN IO 2 
TUET Lote ratr alise koahu otwiera duże szanse na 
ROWU WIERNI SRA sportowe możliwości robotników 
nie. Okazało się ,że kierownictwo na terenie Stryja, gdzie RKS jest 
potrzfiło zmontować dobrą jede- jedyną drużyną robotniczą; bram- 


pnia kac zdobyli: Rabii.| ki Zdobyli: Trubycz, Rapij, Pasi- 


RKS. POCISK — PKS. 1:2 (0:0). | ÓW | Martiuk. 
Zawodnicy Pocisku nieznacznie|j DROHOBYCZ TUR — BETAR 
utegli silniejszym fizycznie poli- 2:1 (1:1). 


Bawody 6 mistrzostwo kl. A 
zakończone zasłużonym zwyci >| 
stwem TUR nad silnym kotów, 
raz jeszcze potwierdzzją, że Tu- | 
rowcy powinni być już 2 lata te- 
mu w kl. A. Bramki zdobyli: Pa- 
nicz i Fojdys. 

KOMUNIKAT 

Przypomina się Robotniczym 
Klubom Sportowym, znajdującym 
się na terenie Lwowskiego Robot- 
niczego Komitetu Okręgowego 
(RSKO), by w nieprzekraczalnym 
terminie do 1 listopada r -b. zgło 
siły swój akces do ZRSSu. Bliż- 
szych informacji udziela sekretarz 


clantom. Zawody te powinien wy 
grać Pocisk, który górował tech- 
nicznie nad PKSem. Niestety, w 
utracie 2 pkt. zawinił bramkarz 
Pocisku, który puścił fatalnie 2 
piłki. Na odmi”nę w kl. B, gdzie 
Grafika ; Granit dążą do miejsc 
czołowych Pocisk znajduje się na 
ostatnim miejscu w tabeli. 

RKS GRANIT — ZORIA 0:0. 

Pomimo ostrej a nawet bruta!- 
nej gry ze strony Zorii, Granit 
potrafił wytrzymać tempo i za- 
brać Zorii 1 punkt. W utrzyma- 
niu wyniku remisowego przyczy- 
niły się walnie pomoc i obrona 


Grznitu. RSKO., tow. Herbst, gmach ZZK, 
DATY ARROW ||. Kętrzyńskiego 54-6 we Lwowie. 
: 7 
Podz ękowon'e NWN 


N1 terenie Lwowa do niedawna 
istniały dwie żeńskie sekcje giar 
sportowych. Na razie z niewiadt- 
mych przyczyn obydwie sekcje nie 
zgłoszono do mistrzostw siatków- 


Robotniczy Klub Sportowy we 
Lwowie, zasyła tą drogą serdeczne 
podziękowanie Związkowi Zawo- 
dowemu Kaflarzy we - Lwowie, za 
ofiarowanie klubowi koszulek i 


spodenek dla drużyny sä tkarskiej. | ki i koszykówki. Dlaczego tak się 
Zarząd R. K. S. dzieje, może nam odpowiedzą za. 
Lwów. rządy tych klubów. 


rekord światowy w dysku oburącz, 
uzyskany przez Cejzikową. Wydział 
L-a, WRSKO, który znajdzie pełne 
zrozumienie u władz WOZLA i klu- 
bów, uzyska znaki kolejo- 
we i pójdzie drogą, jaką kroczy 
Skra, osiągnie wtedy sukces w lek- 
kiej atletyce robotniczej, będzie to 
sukces pod względem sportowym 
i wychowawczym- A. L. 
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SZTAFETA 


CO R CD 


Kumunikat Sekretariatu bener. ZR.S.S. 


W wykonaniu uchwały plenar- 
nego posiedzenia Zarządu Głów- 
nego ZRSS. z dnia 2 października 
1938 r. podaje się do wiadomości, 


6. ŻKS. „Hapoel“ — Łódż. 

7. ŻRKS „Hapoel“ — Piotrków. 

8. — Tomaszów. 

9, SRWF „Juteznia* — Zdańska Wola. 


że następujące kluby, na podsta-|Z OKRĘGU CZĘSTOCHOWSKIEGO. 


wie par. ILI pkt. 7 statutu ZRSS., 
zostają skreślone z rejestru klu- 
bów ZRSS.: 

L Z OKRĘGU WARSZAWSKIEGO. 

1. „Czami* — Warszawa. 

2. RKS „Zryw* — Warszawa, 

3. RKS. „Naprzód — Radom. 
| 4. RKS. TUR. „Naprzód“ — Sochaczew. 

5. RKS; „Bojer“ — Warszawa. 

6. RKS. „Dror“ — Warszawa. 


7. RSWF. „Gwiazda-Szieru* — Chełm, 

B. ” 2 - P ińsk, 

9. a Siedlce. 

10, ŻRKS. „Hapoel“ — Warszawa 

Hi « = Nowy Dwór. 

2 » = Falenica. 

13: w» „Hapoel - Robotnik —War- 
szawa. 

14. SRWF. „Jutrznia* — Błonie. 

15. = = Kutono. 

HERA Nowy Dwór. 


IL Z OKRĘGU ŁÓDZKIEGO. 
1, RKS „Lechia* — Tomaszów. 
2, RKS. TUR. — Czorków. 
3. RSWF. „Gwiazda-Sztern* —Brzeziny. 
4. Koło. 
5. Łódź. 


| 


” » kad 


Mistrz ulega beniaminkow: 


Mistrz Śl. R. P. A. „Siła“ Ja- 
nów bawiła w niedzieię w Bor- 
kach, gdzie rozegrała zawody o 
mistrzostwo z miejscową „Gwiaż- 
dą* doznając przykrej a jednak 
zasiużonej porażki, Gra w p'erw- 
szej połowie spokojna. Janów oka 
za? się w polu lepszym technicz- 
nie „a jednak nie umiał tego wy- 
korzystać. Borki tym razem grali 


«Drugie zwycięstwo „Sity“ Giszowic 


Na boisku „Tura* w Szopien:- 
cach odbył się mecz z cyklu o mi- 
strzostwo ŚL. R. P. A. pomiędzy 
miejscowym „Turem* o „Siła“ Gi 
szowiec. Obydwie drużyny wystą- 
piły do tego spotkania w pełnych 
skłodach. Mecz ten po niezbyt a 
ostrej grze zdołali pewnie roz- 
strzygnąć na swoją korzyść goś- 
cie, którzy byli lepsi technicznie. 


Z Warszawskiego R.P. A. 


Do ukończenia mistrzostw kl. A 
R. P. A, pozostało jeszcze tylko 3 
mecze do rozegrania. Te 3 mecze 
przyniosą ostateczne rozwiązanie 
zagadki — spadku do kl. 'B. = 
Kandydatami są: Skra Il i Elektry 
czność, choć niespodzianki są je- 
szcze możliwe. Niżej podajemy ter 
miny osta:nich meczy: 

1.XI godz. 14 — boisko Mary- 
montu Drukarz - Sarmata, 

1.X1 godz. 10 — boisko Mary- 
montu Elektryczność - Marymont. 

13.X1 godz. 14 — boisko w Wo- 
łominie Turomianka - Skra il. 

Po ostatnich meczach, W. G. D. 
ukarał zawodników Karpińskiego i 
Frenkla Karola (obaj Czerwoni), 


Niezasłużona porażka kobiet 
IL R.K.S. Katowice 6: :(41) 


Żeńska drużyna szczypiorniaka 
IRKS. Katowice rozegrała swój 
drugi z kolei mecz o mistrzostwo 
Śl. OZPR. z drużyną IFC. Katowi- 
| ce. Mecz ten zakończył się całkiem 
niezastużoną porażką zespołu ro- 
botniczego. Gra naogół stała na 


Nowa placówka 
na żaciziu 


W pierwszych latach powojen- 
nych istniał w Stonawie „Ssiłacki'* 
klub sportowy. Jednak Czesi, w 
myśl hasła „Kto ma młodzież, te- 
mu należy się przyszłość”, wszel- 
kimi siłami | w rozmaity sposób 
zczechizowali młodzież. W konse- 
kwencji klub rozpadł się, jednak 
tylko pozornie. Mimo represyj i a- 
taków, robotnicy - sportowcy 0- 
pierali się długi czas, by w końcu 
uledz przemocy. W pierwszych 
chwilach wkroczenia wojsk pol- 
skich młodzież robotnicza zebrała 
się, by stanąć pod starym sztan- 
darem  „siłackim*, Przed kilku 
dniami powołano do życia Robot- 
niczy Klub Sportowy „Sita“. 


Z wi a ma 
o dep 


opanowanie, wykorzystując każdą 
|sytureje a zwłaszcza pod bram- 
ką okazali się pewni. Wynik spot- 
kania brzmi 5:0 dla gospodarzy. 
Zwycięstwo wysokie i zasłużone 
jednak Janów zasłużył? na bramkę 
honorową. Była to typowa walka 
o punkty. Mecz prowadził tow. 
Penczek dobrze. Publiczności do- 
syć dużo. 


Przez cały czas gry „Siłacze“ mie 
li zdecydowaną przewagę. Gospo 
darze grali zbyt ostro zwłaszcza, 
gdy „Siła* zaczęła wyraźnie prze 
wzżać. Wynik 4:2 dla Giszowza 
odpowiada zupełnie przebiegowi 
gry. Bramki dla zwycięzców strze 
lili Twardzik 2, Kraj i Gansiniec 
po L 


3-miesięczną dyskwalifikacją za 
b.utalną grę, oraz Kosińskiego 
(czerwoni) 4 tyg. dyskw. 

Nowoprzyjęty do R. P. A. RKS 
„TUR“ Mińsk-Mazowiecki, jeszcze 
w obecnej rundzie mistrzostw Kl 
C będzie brał udział. Przydzielon, 
zos ał (terenowo) do grupy t. zw 
falen:ckiej, 

Zarząd R. P. A. ukarał 12 mie 
sięczną karą odsunięcia od pełnie 
nia wszelkich funkcji w pilkar- 
stwie Cirę Mieczysiawa (Czerwo- 
ni) za podburzanie drużyny do w) 
stąpień przeciw sędziemu i druży 
nie przeciwników Kara siuszna : 
niezaduża! 


niezbyt wysokim poziomie. Druży 
na robotnicza przeważała rażąco 
prze cały czas gry. Brak jej jednak 
wykończenia podbramkowego. Ca 
ła drużyna grała bardzo ofiarnie i 
ambitnie, prócz bramkarki, która 
miała bardzo słaby dzień. Bramki 
zdobyli Leśniowska, Kokotówna i 
Kleinertówna. Mecz prowadził bar 
dzo słabo sędzia Szopa (KPW), 
który dopuścił do ostrej gry ze 
strony drżyny niemieckiej, a po- 
nadto niezbyt  przekonywutąco 
orientowa: się w regulaminie i 
przepisach gry. Warto zaznaczyć, 
że ub. niedzieli IRKS. rozgromił w 
wysokim stopniu drużynę „Trój- 
Mysłowice, uzyskując  dwucylro- 
wy wynik 13:5. 


„Naprzód” Murcki — 
, Hapoel" Katowice 7:0 


Drużyna Murcek gościła kaio- 
wicki „Hapoel“ w Murckach, gdzie 
rozegrano mecz o mistrzostwo kl. 
„B“. Spotkanie to zakończyło się 
wysokim zwycięstwem gospoda- 
rzy, którzy zdołali ulokować w 
bramce Katowiczan aż 7 bramek. 
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1. RAKS „Dąbie*. 

2. RSWF „Gwiazda-Sztern*, Kielce. 
3. RSWF „Gwiazda-Sziern*, Staszów. 
Z OKRĘGU POMORSKO- 
POZNAŃSKIEGO. 

1. „Start* Poznań. 
2. RKS TUR Świecie. 
3. RKS ZZK Jarocin. 
Z OKRĘGU ŚLĄSKIEGO. 
1. RKS „Jedność* Kochłowice. 
2. RKS „Naprzód“ Świętochłowice. 
3, DKS „Zagłębie* Dąbrowa Górnicza. 
4. RKS TUR Gołonóg. 
5. RKS „Wolność* Rnda Śląska. 
6. RKS Chropaczów. 
7. RKS „Biała Przemsza“ Jęzor. 
8. Wolne Stow. Szachistów i a 
9, RKS „Siła“ Bielsko. 


0. RKS „Sila“ Czechowice. 
. RKS „Sila“ Cieszyn. 
. RKS „Siła* Komorowice. 
. RSWF „Gwiazda:Sztern” Sosnowiea 
ŻRKS „Hapoel“ Katowice, 
Z OKRĘGU KRAKOWSKIEGO 
i „Płaszowianka* Kraków. 
„ŹZRKS „Sila“ Kraków. 
ŻRKS „Jutrzenka“ Kraków. 
4. RSWF „Gwiszda-Sztern™ Kraków. 
5. TS „Victoria“ Kobierzyn. 
6. RSWF „Gwiazde-Sztera* Tarnów. 
7. RKS TUR Tarnów. 
8. RKS TUR Krosno. 
Z OKRĘGU LWOWSKIEGO. 
1. RKS „Granit* Lwów. 
2. RSWF „Gwiazda-Sztiern* Lwów, 
3. SRWF „Jutrznia* Lwów. 
4, RKS TUR Drohobycz. 
5. RKS. „Naprzód“ Przemyśl. 
Warszawa, 20 października 1938 r. 
Sekretarz generalny Z.R.SS. 
Kazimierz Domosłatwski. 


Sport robotniczy 


Sląs.a Zaolzańsk.ego 


Śląsk Zaolzański wrócił do 
Macierzy, a razem z nim wróciły 
masy sportowców robotniczych, 
zam.eszkujących ten okręg przemy 
słowy. Przez przyłączenie Zaolzia 
do Polski — sportowy ruch robot 
niczy Górnego Śląska, a zatym i 
Polski zosta: wzmocniony organi- 
zacyjnie, liczebnie i duchowo. 

Kto zajmuje się organizacją 
sportu robotniczego, jak wygląda 
praca wychowania fizycznego Ś:1 
ska Cieszyńskiego i jaką przed- 
stawia wartość? — oto pytama, 
na które będę się starał odpowie- 
dzieć w ogólnych zarysach. 

Życie sportowe i wychowanie 
fizyczne skupia się w organizaz-ii 
kulturalno - oświatowej, jaką jest 
„Siła”*. Ona to wychowała i wy- 
szkoliła całe zastępy ludzi „którzy 
prowadzą pracę sportową, a zara 
zem i oświatową wśród mas ru- 
botniczej młodzieży. Oni to rozu- 
mieją, że robotnik zaolzański pw- 
winien odetchnąć świeżym powie- 
trzem po swej ca?odziennej cięż- 
kiej pracy w hutach "lub kopąj- 
niach. To też „Siłacze“ posiada,ą 
duże zastępy wyszkolonych i wy- 
robionych ludzi: w dziedzinie wy- 
showania fizycznego. 

Najpopularniejszą gałęzią spor- 
tu „Siły* zaolzańskiej to gry spor 
towe i masowa gimnastyka, p^- 
nieważ główny nacisk kładzie się 
na masowość. Z tego też względu 
sport roboiniczy skupiony w „Si- 
te“ ma charakter ruchu masowe- 
go, obejmując również  kobielv. 

Nie należy zapominać, że żad- 
ne większe zloty, wzgiędnie popi- 
3y gimnastyczne. nie odbywały Sie 
bez udziału kobiet. Ta młoda ro- 
sotnicza gwardia kobieca wycho- 
vuje i wyrabia się spurtowo. 

Poza tymi dwoma najgłówniej- 
szymi i najpiękniejszymi gzłęzia- 
mi sportowymi duże powodzenie 


ma również lekkoatletyka, której 
poświęca się wiele pracy i czasu, 
jako sportowi szlachetnemu i zdro 
wemu. len rodzaj sportu wśród 
robotniczego ruchu sportowego 
Śląska Zaolzańskiego jest bardzo 
chętnie uprawiany. Dalej idzie pił 
ka nożna, zapasy i inne rodzaje 
sportu 

Uprawianie po większej części 
tych tylko gałęzi sportu dowodzi, 
że w „Sile“ nie „choruje się“ na 
rekordy, lecz sport uprawia wy- 
iączni dla zdrowia, nie zapo- 
minając przy tym o kulturze du- 
cha. Zagadnienie wychowania fi- 
zycznego pokrywa się z zagadnie' 
niem wychowania kulturalnego... i 
tutaj uwidacznia się ta wielkość 
robotniczego sportu Zaolzia. 

Najsilniejszymi klubami zrzesza 
nymi w „Sile“ to „Sita“ Trzyniec 
i „Sila“ Karwina — kluby wszech 
stronne i masowe, posiadające do 
bry materiał ludzki i po kilka sek 
cji, a pomiędzy innymi sekcje: 
lekkoatletyczną, piłki nożnej, głer 
sportowych, zapaśniczą, gimna- 
styczną i wiele innych. | 

Nie wiadomo jeszcze, gdzie z0- 
stanie sport robotniczy Zaolzia 
przydzielony organłzacyjnie czy 
do ZRSS, czy do Śl. RSKO, czy 
też będzie stanowił podokręg — 
w każdym bądź razie zyskaliśmy 
wiele ,zyskaliśmy olbrzyma ideo- 
wego. 

Sport robotniczy Górnego Ślą- 
ska wita serdecznie braci sportow 
ców z Zaolzia i życzy mu dalsze- 
go pomyślnego rozwoju w Macie- 
rzy. Sportowiec robotniczy Ślą- 
ska Zaolzańskiego razem, ramię 
przy ramieniu ze sportowcem tC- 
botniczym Górnego Śląska I cu- 
łej Polski będzie dalej wspólnie 
walczył o równouprawnienie spor- 


towell 
STACHOŃ R. 


Trochę wiadomości z Zaolzia 


Sportowcy zorganizowani w „Si 
le“ przystąpili do pracy, mianowi- 
cie zgoszeno do władz admini- 
stracyjnych już pięć czoiowych klu 
bów sportowych: R. K. $. „Sia“ 
Trzyniec, z prezesem Kormatą na 
czele, R. K. S. „Sila“ Karwina z 
dotychczasowym prezesem. Osta- 
nio odbyly się zebrania organiza- 
cyjne w Or'owej, na którym wy- 
brano Zarząd w składzie: (Gwóżdź, 
Talarek, Gogola, Tlolką, Konie- 
czny, Relmer, Konieczny i Adam- 
czyk. Na czele R. K. S. „Sila“ Ła- 


zy stanęli, znani działacze mieęjsco= 
wi. Podobnie w Dąbrowie. Wszy- 
stkie kluby rozwijać będą swą dzia 
łalność we wszystkich gałęziach 
sportowych. Należy podkreślić, że 
„Sila“ na Śląsku Zaolzańskim na- 
leży do najstarszych polskich or= 
ganizacji na tym terenie. Niedaw- 
no „Sita“ obchodziła 30-lecie swe- 
go istnienia. Dziś liczy ona w 


swych szeregach parę tysięcy 
cztonków, wydaje wlasny miesię- 
cznik p. t. „Oświata“, 


Updlpopoiski kts: gan tańszy Sportowy 


Jak już podaliśmy w ostatnim nu- 
merze „Sztafety Robotniczej“, w 
dniach od 26 listopada do 4 grudnia 
b. r. będzie się odbywał w Warsza- 
wie ogólnopolski kurs ratownictwa 
sportowego. Dziś podajemy bliższe 


szczegóły. Kurs odbywać się będzie. 


w Państw. Szkole Higieny. Koszta— 
utrzymanie, przejazd i wszystkie 
związane z kursem opłaty, wynoszą 
zł. 21. Od kandydatów wymagane 
jest świadectwo ukończenia 7 klas, 
szkoły powszechnej 1 ukończone 18 


lat życia. Uczestnicy otrzymają pod. | 
| Uczestnicy powinni wpłacić wpi- 
Organizato- sowe zł. 5.— oraz posiadać nowa 
j z*yznacje (czerwone) Z. R. S. 8. 


ręczniki (bezpłatnie) i dyplom sa- 
nitariusza sportowego. 
rzy przeznaczyli nagrody: dla pri- 
musa — w postaci zwrotu kosztów. 


zgłoszenia przyjmują do dnia 8 listo- 
pada. poszczególne RSKO, które obo» 
wiązane są nadesłać do Sekretarin- 
tu Generalnego Z. RSS — najpóźniej 
do dnia 12 listopada br, Po upływie 
tych terminów żadne zgłoszenia nie 
będą uwzględniana. 

Ze względu na ograniczony kon- 
tygent, należy się zgłaszać jaknaj- 
| wcześniej. 

Na kurs winni się stawić tylko cl, 
z pośród zgłaszających się, którzy 
otrzymają pisemne zawiadomienie o 
przyjęciu ich zgłoszenia. 


w e 2 


Str. © 


od Redakcji 


j 
Zw. Zaw., Stronnictwa Demokra- 


Co ma wisieć, 


W środowym numerzę „Łodzia. | Komitet Wyborczy BOPSST KA 


ŁODZIANIN utsewrzwuwuciaetww Nr 302 waw 


nie utonie... 
pod pociągiem 


nina“ zostanie wydrukowana pel- 
na lista kandydatów na radnych 


m. Łodzi, ustalona przez Główny | się przedstawiciele P. P. S., 


„lilstnówe” mzadzenia łódzkich domow 
Nowe zgłoszenia lokatorów 


MET GREGA 


PONIEDZIAŁEK, 24 pażdziernika 
535 Muzyka poranna (płyty) 6.35 Mu 
zyka (płyty). 7.00 Dziennik poranny. 
1.15 Mazyka (płyty). 1.45 Gimnastyka. 
8.00 Audycja dla szkół, 8.10 Przerwa. 
11.00 Audycja dla szkół: „Jak mały kasz 
tanek ze starym listkiem rozmawia” 
obrazek słuchowiskowy Lncyny Krze- 
mienieskiej dla dzieci młodszych. 11.15 
Utwory Modesta Mussorgskiego (płyty). 
1157 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 
12.03 Audycja połudn'owa. 13.00 Poga- 
danki dła kupców i rzemieślników. 13.30 
„Ryth — audycja muzyczna dla liceów 
w opracź Tadeusza Mayznsra. 14.00 Kon 
cert w wyk. Orkiestry Rozgłośni Kato- 
wickiej (z Katowic). 14.50 Łódzkie wia- 
domości giełdowe i odczytanie progra- 
mm. 15.00 Teatr Wyobraźni dla mło- 
dzieży: „Ania pozostaje na Zielonym 
Wzgórza” — słuchowisko wg. powieści 
Mongomery. Zradiofonizowała Jadwiga 
Miorznikowska. 15.30 Muzyka obiadowa 
w wykonaniu rkiestry Rozgłośni Wileń- 
skiej pod dyr. Władysława Szczepańskie- 
go. 16.00 Wiadomości gospodarcze. 16.15 
Kronika naukowa. 16.30 „Sylwetki kom- 
pózytorów 'polskich*: Henryk pieński. 
Wykonawcy: Kwartet Smyczkowy Roz- 
głośni Krakowskiej, Stanisław Mikuszew 
ski — I skrzypce, Herbert Nierychło — 
TI skrzypce, Henryk Zarzycki —- altów- 
ka, Józef Makowicz — wiolenczela, Li 
dia Barblanka - pieńska — śpiew. Olga 
Ma"rusiewicz — fortepian (z Krakowa). 
17.30 „Litwa współczesna* — reportaż 
Czesława Miłosza. 17.45 Billy Mayerl — 
Akwarium — suita (płyty). 18.00 Rozmo: 
wa z radiosłuchaczami — przeprowadzi 
Dyr. Stanisław Nowakowski. 18.10 Mu- 
tyka (rłytv). 18.20 © wszystim kpa trosz 
kn. 1825 Wiadomości sportowe lokalne. 
18.30 Audycja ]unackich Hnfców Pra. 
cy. 19.000 Koncert rozrywkowy Wyko. 
nawcy: Orkiestra Rozgłośni Poznań: 
skiej pod dyr. Eugeniusza Raabego. Sła- 
wa Bezstani, oraz Chór revelersów Kle- 
mensa Waberskiego, Leon Cwojdziński— 
saksofon (z Poznania). 20.35 Dziennik 
wieczorny. Wiadomości ' meteorologicz- 
ne, Wiadomości sportowe, Program na 
jmtro. 21.00 Józef Marx: Trio — Fanta. 
zja. Wykonawcy: Lidia Kmitowa — 
skrzypce, Tadensz Lifan — wio! lenczela. 
Jerzy Lefeld — fortepian. 21.40 Nowości 
literackie omówi Wacław Rogowicz. 
22.00 Życie kulturalne. 22.10 Koncert po- 
pularny. Wykonawcy: eńskie Trio Wo. 
kalne, Alfred Miller — skrzypce i Arno 
Heintze — fortepian i akompaniament. 
23.00 Ostatnie wiadomości dziennika 
zóotnerę, Komnunikat meteorologicz 
y- 


T O NAS so u r 


Koperníka a 16, tel. 140-72 

Początek powszednie o godz. 

2'ph. W niedziele | święte o Godz. 
12 w poł, 


Łódzkie | 


0 


Zw. Zaw. 
Na liście kandydatów znajdują 
K! 


Podjęta przez Związek Lokato- 
rów i Sublokatorów Wojewódz- 
twa Łódzkiego (Piotrkowska 107) 
akcja: w-sprawìe podjęcia zabezpie 
czenia lokatorów przed grożący- 
mi im wypadkami, przyczynia się 
do tego, że codziennie zgłaszają 
się liczni mieszkańcy naszego 
miasta, zgłaszając cały szereg za- 
rzutów. 

W dniu wczorajszym wpłynęło 
kilka nowych zameldowań, a mię- 
dzy innymi, żę dwa domy, a mia- 
nowicie przy ul. Piłsudskiego 19 
i 22 posiadają klatki schodowe o 
spiralnych skrętach. 

Wytworzona przez to próżnia 
stać sie może łatwo przyczyną 
grożnego niebezpieczeństwa, szcze 
gólnie dla dzieci zamieszkujących 
w wielkiej ficzbie oba wspomnia- 
ne domy, 

Związek zwrócił się do Inspekcji 
Budowlanej, celem delegowania 
swego przedstawiciela dla stwier- 
dzenia w jakim stopniu schody ie 
zagrażają bezpieczeństwu, 


Krwawe zikońctzenie z bawy 


W os. Wiewiórczyn pow. łaskie | szym ciągu, wyskoczył 24-letni Jó 


go na zabawie zorganizowanej w 
sali straży pożarnej znany w 0ko- 
licy awanturnik Marian Cieplucha 
wszczął awanturę z członkiem or- 
kiestry Antonim Kłosem, 
uderzył w twarz. Kłosowi pośpie- 
szył na pomoc Czesław .Pachol- 
czyk, lecz Cieplucha wydobył nóż, 
którym pchną? Pacholczyka w bok 
i w kark. 

Gry ranny Pacholczyk padł a 
Ciepluch godził w niego w dal- 


Genialny autor, 
reżyser. artysta 


ROMANS 


Początek w dni powsz. o godz. 4, w niedziele i święta o g. 12. 


którego | stępnie w piersi, przebijając osier 


SACHA GU.TRY 


tycznego, Niem. Socj. Partii Pra- 
cy i demokratycznych orgznizacyj 
społecznych. 


edpow.e za 


Qnegdaj miała się odbyć spra- 
wa przeciwko Henrykowi Szulco- 
wi, przewodn. „Pracy Polskiej" i 
czł. zarządu, M.chaiowi Chojnac- 
kiemu, Aleksandrowi Lutrosińskie 
mu, Tad. Olszewskiemu i Czesla- 
wowi Rytlowi z oskarżenia Adeli 
Jaronowsidej, deiegatki f-my Hae- 
bler. W czasie siynnego strajku 
u Haebiera „Praca Polska“ wyda- 
jła oszczerczą ulotkę, w której ob- 
rzucono blotem kl. Związek į za- 
|rzucono delegatce  Jaranowskiej 


Również w dniu- wczorajszym 
wpiynęła skarga niejakiej Anny, 
Widman, lokatorki domu przy ul. 
Radwańskiej 19, stanowiącego wła 
sność niejakiego I. Cytryna, 
Widman, zajmująca na czwartym! 
piętrze pokój z kuchnią zameldo- 
wała, że sufit w jej mieszkaniu po- 
pękał, belki przegniły, ponadto na 
skutek pęknięcia jednej ze ścian 
wytworzyia się szeroka -szczelina 
w murze. 

Ponadto zameldowała również, 
że ną skutek złego przewodu Ko- 
m:nowego do jej mieszkania do- 
staje się czad grożąc śmiertelnym 
zatruciem. 

Zamiast zlewu Widman nia w 
swoim pokoju w podłodze rzą- 
dzenie w rodzaju sita. Woda spły 
wająca na dół zatrzymuje się wy- 
twarzając kaluże, 

W dniu dzisiejszym udać się ma 
do wspomnianego domu komisja 
złożona z przedstawicieli Inspek- 
cji Budowlanej. 


Na ul. Chłodnej 18 w dniu wezo | 
rajszym wynikła zbiorowa bójką 
w czasie której zostali poran: -eri | 
nożami względnie innymi ostrymi 
narzędziami 30-leini Roman Pan. 
kowski, który odniósł rany kħte 
łopatki i pleców, 25-letni Henryk 
Białecki rzmy dłoni i boku, 22-ler- 
ni Wacław Bagrowski, rany cięte 
głowy i rąk. 

Wszystkich trzech rannych opa 
trzył wezwany lekarz pogotowia 
P. C. K. : pozostawił w stanie osta 
bionym na miejscu. Policja zarzę- 
dziła dochodzenie. 

oe 

Na ul. Szarej 18 w czasie bójki 
został pożgany nożem 13-letni Mie 
czysłw Berger, zam, przy ul. Kru 
czej 32 i doznał ran kłutych topat- 
ki i obu rąk. 

Rannego opatrzył lekarz pogo- 


zef Lisek, który powstrzymał no- towia. 


żowca. Cieplucha wówczas zwió- 
cił cały swój atak w kierunku Lis. 
ka, którego pchnął w brzuch, a na) 


$4 


* 
Na ul. Rzgowskiej 52 na prze- 
chodzącego 29-letniego Jana K'u- 


dzie. Ranny padł i wkrótce zmar'. 

Po dokonanym zabójstwie Cie- 

lucha zbiegł, lecz powiadomiona 
Policja ajęł: go i A Hir w wię. W sekcji optycznej paryskiego 
zieni. Rannego Pacholczyka prze: Pałacu Odkryć można odpowie. 
wieziono do szpitala. dzieć sobie na pytanie, co i jak 

widzą ryby. 

Ryba pztrząc w górę nie dostrze 
ga rozległej przestrzeni wody, wi- 
dzi jedynie jej wielką część w ma- 
tym promieniu. Poprzez kółko swe 
go pola widzenia ryba dostrzega 
krajobraz, z chwilą jednak gdy 
przedmioty widzialne oddałają się 
od pola widzenia, sptaszczają się 


w rewelacyjnym 
arcydziele filmowym 


SZULERA 


P. Szulc z „Pracy Po'skie;' 


oszczerztwa 


przywiasżczenie robotniczych skła 
dek. 

Chcąc napiętnować obrzydliwe 
oszczerstwo i ukarać winnych, Ja- 
ranowska sk t'owaia sprawę do 
sądu, Sprawa miaia się odbyć o0- 
negdaj, zostala jednak odroczona 
z powodu nie stawienia Się p. 
Szulca, który nadesiał świadectwo 
o chorobie. 

Ale, jak powiada przyslowie, co 
się odwiecze, to nie uciecze, a co 
ma wisieć, nie utonie.., 


Bójki, napaści i rozprawy 
niedzielne 


zewskiego z ul. Jachowicza 11 na- 
padli trzej nieujawnieni dotych- 
czas sprawcy, którzy pobili Kluże 
wskiego tępymi narzędziami zá- 
dając liczne rany tłuczone głowy i 
twarzy. 

Rannego opatrzyło pogotowie rr 
tunkowe i przewiozła w stanie 0- 
słabionym do domu. 

A 

Przy zbiegu ulic Kilińskiego i 
Głównej murarz 39-letni Micha! 
Pietraszek z ul. Profesorskiej 12. 
powracając do domu w stanie pi- 
janym wszczął awanturę i bójkę 
na ulicy przy czym został pobity 
i doznał szeregu ran tłuczonych 
głowy i twzrzy. 

Rannego opatrzył lekarz pogo- 
towia i przewiózł do domu. 

$4 
ES 

Na ul. Sierakowskiego 75 w czź 
sie bójki sąsiedzkiej zosta? pobity 
tępym narzędziem 39-letni Fran- 
ciszek Grodzki, odnosząc szereg 
ran tłuczonych głowy i twarzy. 


CETEL ERE NZETZDAY POCZ RZA Z TTE TRZOCHTTYTT a 
Przez rybie oczy 


Rybaka siedzącego na brzegu 
rzeki nie widzi, czasami spostrze- 
ga tylko jego twarz. Ryby znaj- 
dujące się 20 om. pod wodą nie 
widzą jej powierzchni i jedynie 
pod pewnym kątem patrzenia do- 
strzegają rośliny rzeczne lub mo”- 
skie tuż obok siebie, wydaje się 
im, że są nimi otoczone, podczas 
gdy rośliny właściwie znajdują 
się na dnie morza. Postępy ichti - 
logii są naprawdę imponujące. 


WOZEK © zy ji 


W dniu wczorajszym wydarzył 
się przy zbiegu ulic Głównej i 
Dowborczyków nieszczęśliwy wy* 
padek, 


Jadący na rowerze 17-letni Mi- 
chał Szymański, zam. przy ut. 
Przędzalnianej 39 na skutek nie* 
przepisowej jazdy dostał się pod 
koła dorożki, ulegając licznym ra- 
nom twarzy. 


Do nieszczęsliwego rowerzysty 
wezwano lekarza pogotowia ra- 
tunkowego, który po udzieleniu 
pomocy. przewiózł go do domu w 
stanie osłabionym 

Rower uległ zniszczeniu. 


iRejestracja rocznika 1918 


Dziś, w poniedziałek, dnia 24 b. m. 


winni się stawić do powtórnej rcjestra- 


cji w wydziale wojskowym Zarządu m. 
Łodzi, przy ul. Kościuszki 19, mężczyż- 


ni rooznika 1918, zamieszkali ma tere- 


mie 3 komisariata P. P o nazwiskach na 
Jitery Z. Z. Z, oraz zamieszkałi na te- 
renie 10) komisariatu P. P. o nazwiskach 
na litery G, H Ch, L, J, K. 

Jutro we wtorek, dnia 25 b. m. winni 
się stawić do powtórnej rejestracji w 
wydziale wojskowym mężczyźni roczni- 


ka 1918. zamieszkali na terenie 4 komi 


sariatu P. P, o nazwisach na lilerky A, 
B, C, D, E oraz zamieszkali na terenie 
10 komisarizta P. P. o nazwiskach na 
litery L, Ł. M. N, 0. P. 

Zgłaszający się do powtórnej reje- 
stracji winni posiadać dowód osobisły, 
zaświadczenie © pierwszej rejestracji, 
świadectwa szkolne i zawodowe, 


Nocne dyżury aptek 


Nocy dzisiejszej dyżnrują apteki: H. 
Duszki:wiczowe, Zgierska 87, J. Hart 
man, Młynarska 24, W. Rowińska, Plac 
Wolności 2, A. Perclman i S-ka, Cegiel- 
niens 32, W, Danielecki, Piotrkowska 
Nr. 127, P. Wójcicki, Napiórkowskiego 
Nr. 27, K. Kempfi. Karolewska 24e. 


Z teatrów 
TEATR POLSKI 


Dziś w poniedziałek Teatr nieczynny. 
We wtorek g godz. 8.30 wiecz, głębo- 


ka, poruszająca rały szereg arcyważkich 


problemów, satyryczna komedia B. Sha- 
wa „Major Barbara*. 
TEATR POPULARNY 
Dziś, w poniedziałck, e godz. 815 
wiecz. estatnie powtórzenie sztuki K, H. 
Rostworowskiego „Przeprowadzka'. 


CEA Ne pierwszy senas wszystkie miejsca po 54 er. mmm || yD2 już ich nie dostrzega. 


Największa atrakcja jesienna Łodzi 


CYRK S$taniewskich Na czele: 


w ŁODZI, Aleje Kościuszki 5/7 
prezentuje NOWY, światowy program 20 airaAcy, 


Reprezeniacyjny 


(centralny oddział) 


2ł) 


„Wizerunek człowieka w r. 1906 
w Polsce poczciwego" 


PAMIĘTNIK s. p. WiLSŁAWA WRONY 
przemysłowca, kupca, obywatela i wyborcy 
Z rękopisu podał do druku 
GRZEGORZ GLASS 

Czy mnie lubią? Nie dbam o to. Powiem ci prawdę: jeden 
dzień strajkowy w fabryce i sklepie mnie bardziej irytuje nad 
ja tę hę pogróżki, Na słowa mam jedną odpowiedź: „za- 
płać' 

Ale ty rozumiesz, jak ten biedny diabeł, któremu już trzecią 
z rzędu wyznaczyłem licytację. (Wszystko dzięki tobie — nie 
umiesz administrować domu). 

Przyszedł do mnie wczoraj. 
czyna: 

— Proszę ódwołać — pytam — 
szkody? 

— Nie ma — powiada — przeszkód prawnych, ale są inne, 
ważniejsze, 

— Chciałbym wiedzieć. 

— A te — mówi — są przeszkody, że ja mam rodzinę : na 
ulicę z nią nie pójdę. 
A.. rozumiem’ pan mi przyniósł pieniądze. Owszem, 
„mogę przyjąć i napiszę do komornika, że nie będzie „licytacji 
Nic nie przyniosłem — mówi, patrząc w ziemię i do ręki 
biorąc przycisk z fotografią Kuściuszki — nic nie mam. Ale 
pan licytację odwoła, pan odwołać musi. Bo dokąd ja z ro- 

dziną zy | PiE: 

iech pan mi Paw nie gada! — krzyknąłem. — Ani 

myślę odwoływać, | proszę ten przycisk położyć na biurku, 
pan kala swym dotykiem pamięć bohatera. 


Przy biurku siada i tak po- 


czy są jakieś prawne prze- 


wspaniały program, który olśni wszystkich 


Fenomenalna tresma 20 tygrysów i 10 lwów 


w prezen'acji słyniego pogromcy P. Girona 
Otwarce | pierwsze przedstawienie w poniedzialek 24 paździeraika o 8,13 wlacz. 
Przy Cyrku wielki zwierzyniec. Wstęp dla dzieci 25 gr., dla dorosłych 50 gr. Cyrk jest dobrze ugrzany 
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dni zdusi rewolucję, która jest dowską, a nie jest polską, 
Niechby mu dali troche woska i po icji 


À ten jak naraz skoczy. 
— Co tu — mówi — długo gadać! Ja na ulicę nie pójdę 
i mebli sobie sprzedać nie pozwolę. Jeżeli pan licytacji mie 


odwoła, ja... panu kuści połamię, ja panu w łeb strzelę, ja nie 

wiem, co uczynię, ale nie będzie tego... słyszy pan, nie będzie 

to żeby w twojem ręku spoczywały losy i zdrowie moich 
dzieci. 

— Cóż — pięknie? Cóż... w twoim to stylu: prosto w pysk. 
Mam mu dawać darmo mieszkanie, albo dom oddać, niech 
sobie gospodarzy? 

Pohamowaiem sęi On stał na progu gabinetu, czekał na 
piśmienne odwolanie. 

— Panu się w głowie przewróciło od nędzy, mój panie. Co 
pan uczyni z rodziną, to rzecz pana. Nic o tym nie wiem, nie 
chcę wiedzieć. lo są głupstwa sentymentalne, Nie cofnę licy- 
tacji. Same koszta już wynoszą 25 rubli. Kto nie ma na zapła- 
nienie mieszkania, niech nie mieszka, albo mieszka gdziein- 
dziej. Nie mogę przytulać wszystkich żebraków. 

Tak., tak... żebraków. Jakże mam nazwać człowieka, 
na moją litość... 

a.. nie żebrzę — rzekł drżącym głosem — ja.. żądam. 
Pan nie może tego uczynić.., Są rzeczy niemożliwa... ostrzegam... 

I znowu wziął do ręki przycisk Kościuszkowski. Ważył go 
na dłoni. Stał blisko — bardzo blisko, 

Mógł mnie zabić. Chłop jeszcze młody. Żarł mnie ślepiami. 

Zadzwoniłem na służbę i nieznacznie otworzyłem szufladę, 
w której leżał rewolwer. 

I cóż — cóż... musiałem odwołać licytację. Żaden komornik 
nie chciał fantować Strach ich obleciał. 

Jakiś żydek — rozumiesz. Jakaś partia — rczumiesz — nie 
pozwala? 

Mnie czynszu. czynszu z własnego domu odbierać nie wolno? 
Żyd anarchista — przybłęda więcej znaczy w Warszawie 
od Polaka! 

Teraz, dzięki Bogu, na Pawiaku siedzi. Żonę i dzieci zostawił 
bez chleba... I tych mi wyśaniać nie wolno! 

Romek Dmowski jeszcze przyrzekał rządowi, że w dwa 


co liczy 


Odbito w drukarni „Kobotnika”, Warszawa, Warecka 7, > 


— 0 z wy: pozę pokrzywne nasienie, wy. ciche 
oprawcy ludu. Nie ma na was bicza, nie ma słowa, nie ma mo- 
ru, powietrza, nieszczęścia... i nie ma tak ostrej i tak gorącej 
igły, któraby was przenizała dreszczem piekącej rozpaczy, 
agonii. 

— O aktory, aktory — odpowiedziałem — wy ciche opraw- 
cy ludzi spokojnych, nie ma na was szubienicy, ale będzie 
w przyszłym autonomicznym ustroju. Zamalujem ci gębę. Ludzi, 
którzy mi przeszkadzają wykcnywać moje prawo własności, 
zamkniętoby gdzieindziej w więzieniu U nas rzeczy zaszły tak 
daleko, że socjaliści wtrącają się do spraw prywatnych. o iuż 
się kończy wszystko, Jeżeli mi z własnej kamienicy nie wolno 
wyrzucić człowieka, odmawiającego płacenia czynszu, to dobrą 
jest wszelka siła, chociażby moskiewska, co nauczy hołotę 
uszanować moje prawo. 

Mówił mi nawet Czopek, że jest uczony, prawnik niemiecki, 
który broni praw Shylloka na krew i mięso dłużnika, jeżeli 
taki warunek wpisano do umowy. 

Więc na prawie własności cały świat stoi: rzymskie prawo 
i kodeks Napoleona. A wszystko, co powstaje przeciw prawu, 
jest anarchią. A wszystko, co jest anarchią, powinno być ka- 
rane śmiercią. Ten lokator nie wie, co znaczy dla właściciela 
domu czynsz w porę uiszczony. Gdybym z wszystkimi miewał 
takie tragiczne rozmowy, dawnobym nie żył, a kamienicę by 
diabli wizęli. 


Świat wyzwolonych maniaków (rzekł wuj Temasz), Na wy- 
spę daleką posł:no kolonię obłąkańców i i idiotów, aby tam za- 
łożyli społeczność wielkich i dumnych. 

I przynieśli ci ludzie wszystkie przedmioty i rzeczy, które 
w domu zdrowia były insygniami ich chorej wielkości, 

I oto na pierwszym miejscu, na samym brzegu na wyniosłym 
trójnogu, na wielkim stolcu złoconym zasiadł Wiesław Wrona, 
albo jakiś Izydor Parszywer... 


